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pwala w Chorzowie Ru-

Fortuna 

pokonana 3:r
•Sprawozdania

z Melbourne

nadali:

F6SEN, 2.12 (tel. wl.) Fortu- 
.9 "piisseldorf — CWKS War- 
jiawa 1:3 (0:2). Bramki zdobyli: 
juiRnwiak (z karnego) dla go 
jpodarzy oraz Kruk 2 I Brych-

dla gości. Sędziował Lose 
(NflF). Widzów 15.000.

piłkarze CWKS odnieśli w 
druclm meczu na terenie NRF 
piękny sukces, zwyciężając Jed­
ną z czołowych drużyn Zachod­
nich Niemiec Fortunę z Diissel- 
dorfu w stosunku 3:1 (2:0). Przy­
pominamy. że Fortuna zajmuje 
ćnś 2 miejsce w swej grup‘e 
E grając latem w Polsce, poko­
nała w Lodzi LKS 2:1 i zremi-

ch^m 3 3. Na własnym boisku 
fortuna dawno już nie ponio- 
gla porażki. Do meczu z CWKS 
zmobilizowała wszystkie swe 
i^ilppsze siły z czołowymi re­
prezentantami NRF — Juśko- 
wiakiem i NeuschMfferem na

Ptilacy otrzymali po meczu 
doskonale opinie prasowe. Zda­
niem opinii fachowców, stano­
wią oni klasową drużynę, którą 
śmiało można zaliczyć do czoło- 
«■ej dziesiątki zespołów klubo­
wych w Europie.

w pierwszej połowie gra była na 
ogół wyrównana I toczyła się przj 
zmiennych atakach obu drużyn 
Cnie też miały kilka sytuacji strza- 
lowych, jednakże defensywy grały 
rwnej od ataków. W 35 min. mo­
rzu po ładnej kombinacji Kruk 
zdobył prowadzenie dla CWKS, a w 
1 min. później Brychczy zakon- 
czvl skutecznie kolejną szybką ak- 
rle Polaków, podnosząc wynik na 
i:b.

Po przerwie gospodarze poczynili 
zmiany w składzie I częściej atako­
wali Ich bombardier Nouschhffer 
grał dobrze, strzelał dużo, ale wo- 
bee skutecznej postawy defensyw/ 
CWKS nie mógł sobie wyrobić do­
godniejszych pozycji I jego strzały 
były niecelne. Jednakże z czasem 
rto ciosu doszli znów Polacy I w 
SZ min. Kruk podwyższy! wynik na 
3:0. Honorową bramkę zdobył dla 
Fortuny Juśkowtak z karnego za 
rgkę obrońcy CWKS.

Mecz toczył się w przyjemnej 1 
kulturalnej atmosferze, bez fauli I 
pozostawił wśród wybrednej pub- 
liiznoścl Dusseldorfu dobre wra-

nasi ipecjalny wysłannik

red. JERZY ZMARZLIN
nasi własny korespondent

red. ALLAN STEPHEN
Korzystamy równie*

a materiałów PAP

IV kolarstwie wygrywają faworyci

gładko rozprawili się
z Anglią i USA

Nasze gimnastyczki piąte po 4 ćwiczeniach

Gellner wyeliminowano
MELBOURNE, 3.12 (radlodalekopisem). Oby tak dalej

mając na myśli dobry start polskichmówimy tu wszyscy

po zwycięstwie 10:6 nad USA znaleźli

jonm by

w zespole CWKS najlepiej spisa­
ła się linia obronna — Szymko­
wiak, Maselt, Słaboszowskl l Woż­
niak. Wystawiony na lewym ląc? 
mku Strzvkalskl operował skutecz­
nie na środku pola; czwórka na­
pastników. grająca tym razem wlę- 
ce| skrzydłami, siała dużo zamie­
szania w‘obronie gospodarzy, z któ- 
rch stoper Juśkowlak byl zdecydo­
wanie najlepszy. Nowicjusz w ze- 
Fpnle CWKS — Kruk strzelił znowu 
2 bramki. , , . ,

Zespół CWKS grał w składzie- 
Szymkowiak. Maseł 1, Słaboszowskl. 
Wiżnlak. Grzybowski, Zientara. 
Brvchczv. Kowal, Kempny, Strzy- 
kaiski. kruk.

Dopiero w poniedziałek wleczo- 
r-m sadecyrhire-alę czy Polacy ro­
zegrają leszcze jedno spotkanie w 
NRF (prawdopodobnie w środę) 
Mecz w Holandii nie dojdzie rin 
skutku ponieważ w uh. tygodniu 
przeciwnik CWKS Elndhoven zre- 
rri^wnł spotkanie pucharowe i 
ni’i5i Je powtórzyć w terminie prze­
widzianym na mecz z CWKS.

Złoty medal na 200 m motylkiem zdobył Amerykanin Yorzik, który już w eliminacjach usta, 
nowił rekord olimpijski

R p tran i szablistów za Helsinki

Dramatyczny pojedynek 
w półfinałach

eliminuje drużynę włoską
MELBOURNE, 3.12 (radiodaleko-

pisem). wysokim zwycięstwie
w eliminacjach nad Anglią 12:4 - 
nasza drużyna szablowa zdobyła 
awans do półfinału turnieju, wraz 
a zespołami Włoch, Francji, Wę­
gier, USA i ZSRR. O podziale 
tych sześciu zespołów na dwie
grupy
sowanie.

półfinałowe decydowało lo-
Z niecierpliwością więc

PARYŻ 
bywająca

piłkarska

2.12 (Ołisł. 
we Francji

łódzkiego

wl.). Prze- 
na tournee 

r> drużyna 
Włókniarza

rozegrała w miejscowości Longwy, 
Km od Paryżaouah i» tne.

plerwsze spotkanie z mlejscousm 
VSB. wysokie zwycięstwo 14:0 (3-0) 
odnieśli Polacy. Bramki zdobyli. 
Saperek - 7. Szymborski - 4, Je­
żierskl - 2, Baran — 1.

Przeciwnik LKS był bardzo sła­
by. Jedvme dwóch wypożyczonym 
zawodników z Metzu reprezento­
wało pewna klasę, pozostali, w 
większości starsi iuż wiekiem pa­
nowie. mieli mierne pojecie o 
futbolu.

Do przerwy gospodarze jeszcze 
jako tako się bronili, po zmianie 
Etron opadu lednak zupełnie z sił 
oddalać całkowicie Inicjatywę « 
recp Polaków, Gdyby napad włók- 
«•arza byl w lepszej dy|P°P’cJl 
Ftnalowel, móalby zdobyć 1 zu 
bramek, w LKS. obok bramko- 
6’rzelnego Soporka wyróżnił sie 
Wlazłv eralacy tym razem na pra. 
wej pomocy. ___

Następne spotkania LKS rozegra 
1’2 w carmeau z zespołem gór­
niczym, fi.12 w Aleś — & liderem 
11 ligi Olimpie i 9.12 w Paryżu z

GOnsfK RADLIN PRZEGRYWA 
W KARL MARX STADT

KART. MARX STADT, 2.12
*1.). Przebywająca w NRD drużyna 
radlińskiego Górnika rozegrała w 
Karl Marx Stadt towarzyskie /P®1’ 
kanie z miejscowym SC Motor 
ferali gospodarze 1:0 (1:0). Bram, 
k? zdobył Noetzoldt. W pierwszym 
Wkanlu rozegranym w Polsce 
"■yerait górnicy 4:1.

Polska drużyna szablowa: Pawłowski, Kuszewski, Piątkowski, 
Zabłocki zakwalifikowała się do finału turnieju olimpijskiego 

Fot. E. Warmiński

szablistów w turnieju olimpijskim. Nasi chłopcy startując 
w konkurencji drużynowej przeskoczyli w poniedziałek dwa 
szczeble drabinki turniejowej. Wygrywając ż Anglią 12:4 we­

czekaliśmy na jego rezultat.
Ślepy los był dla nas dość przy­

chylny, nie dlatego. żeby nasi 
szermierze obawiali się bardzo 
wyeliminowania, choć i to nie by­
ło wykluczone, ale dlatego... że 
lepiej przecież zdonyć awans 
mniejszym nakładem sił, które 
przydadzą sie bardzo w decydu­
jących bojach finałowych. Znale-

żliśmy się więc w grupie półfina­
łowej wraz z drużyną stanów 
Zjednoczonych i Węgrami, w dru­
giej grupie walczyły ZSRR, Fran­
cja I Włochy.

1 znów wypadłe, że Polacy 
pierwsi stanęli na planszy. Prze­
ciwnikom była drużyna USA. Dla 
naszych chłopców był to bardzo 
ważny mecz, o podwójnej warto­
ści. Po pierwsze decydował o 
awansie do finału olimpijskiego 
a po wtóre był okazją do rewanżu

Kuszewski, który zastąpił Pląt^
kowskiego Mecz był racięty Ame­
rykanie wiedzą doskonale, że prze­
ciw Węgrom nie mają szans i dla­
tego drogę do finału może im 
otworzyć tylko ż.wyclęstwo nad 
Polakami Po 4 walkach wynik 
meczu brzmi 2:2. następnie Pola-
cy, uciekają na
zwycięstwo Amerykanina 
zmniejsza przewagę 
do 4:3

ale kolejne
worth. 

Polaków

za 
to

Igrzvska w Helsinkach, kiedy
właśnie

w półfinale.
Amerykanie. równie, 

pokonali Polaków
ellmlnując nas z dalszych walk

Drużyna polska wyszła na plan­
szę w najlepszym zestawieniu 
Pawłowski, Zabłocki, Pawlas i

Nasi szabliści równie dobrze Jed­
nak zdają sobie sprawę z ważno- » 
ści tego meczu Nie pozwalają 
Amerykanom wyrównać I stopnio­
wo wywalczają coraz większą prze­
wagę. Polacy prowadzą różnicą 
1 punktów, a gdy następnie uzy-
■Kulą dziewiąty punkt z wy cię-

szli do półfinału, a 
się w finale.

Finał odbędzie się 
rek. Konkurentami

we wto- 
naszych

szermierzy w tej decydującej 
batalii są drużyny Węgier. 
Francji i ZSRR. Dwa ostatnie 
zespoły niespodziewanie wyeli­
minowały w półfinale Włochów, 
sprawiając tym jedną z więk­
szych sensacji olimpijskich. Po 
triumfach we florecie i w szpa- 
dzip — w szabli drużynowej 
zawodnikom Azzun gruntownie 
się nie powiodło.

niej radości ani do smutku. Po 
czterech ćwiczeniach obowiąz­
kowych zajmują drużynowo 5 
miejsce za ZSRR. Węgrami. 
Rumunią i Czechosłowacją. In­
dywidualnie najlepsze z Polek 
są Kotówna i Rakoczy.

Wyeliminowana została już 
po pierwszym -harcie Ela Gell­
ner. Jej czas 1.16.2 bardzo sla-

daleki od rekordu Poi-

Gimnastyczki 
dły przeciętnie

nasze wypa-

jąc powodów ani
nie da- 

do zbyt-

Szermierze wchodzą na olimpij­
ską scenę: Pawłowski, Pawlas, 
Zabłocki, Piątkowski, Zub i Ku­
szewski. Widzowie: Kukicr, 
Drogosz, Kiszkurno. Rut, Jani­
szewski i Chromik: — Zęby 
tylko nie chcieli pójść w nasze 

ślady...
Rys E Ałaszewskl

W gimnastyce kobiet Mistrz pięści

o prymat walczy ZSRR i Węgry Ramonem Novarro?

Kotówna i Rakoczy najlepsze z Polek
.Melbourne, 3.12 (radioda- 
leKopiseni). Po południu w ra- 
niach zawodów gimnastycz- 
M’ęh kobiet, rozegrane Zostały 
c'viczenia na równoważni i 
8k°k przez konia. Na równej 
"ażni Polki zajęły dalsze miej- 
JC1 i nie poprawiły swej punk-

Zwyciężyła tu znów Wę- 
Bierka keleti — 9.433 pW- 

swą rodaczką Kertesz — 
która uzyskała identyczną 

^cenę wraz z czterema następ- 
Jynii zawodniczkami — Bosa- 

ovą i Maliczkovą (CSR), Leu- 
‘ ?anu . (Rumuniś) oraz • Łaty- 
?!nś (ZSRR). Najlepsza' z >na- 
, ych reprezentantek, 
W Siódma, uzyskując- 0,233.

Następną oceną - 9,20 Podz^- 
liły się Kalinina Jeg„prz. 
(ZSRR) oraz Szwedka He 
beweskoku przez konia n®|’eP'_ 
sza nasza zawodniczką K^_ 
na zajmuje o miejsce, uzy^ 
jąc 9,333 pkt. W konkurencj 
tei zwyciężyła Muratów a 
(ZSRR) - 9.50 przed swą ko­
leżanką Maniną — 9,46. oiaz 
Latrniną (ZSRR) i Colling 
(Szwecja) — po 9.433. Druga z 
drużyny polskiej była Jokielo- 
wa, zajmując 12 miejsce z oce

pująco: L ZSRR — 184.628, 2- 
Weerv — 183,491, 3. Rumunia 
_  181,926, 4. CSR — 189,897, 
5. Polska — 180,359, 6. Japonia 
— 179,893.

Długie 1 burzliwe dyskusje po­
przedziły decyzję przyznania spe­
cjalnego pucharu ufundowanego 
dla najlepszego i najprzystojniej­
szego zarazem pieśniarza Igrzysk. 
Szczęśliwym wybrańcem okazał .się 
20-letnt Anglik, mistrz olimpijski 
w wadze lekkiej Richard Mc Tag- 
gert. Harmonijnie zbudowany wy­
smukły brunet, o egzotycznej oliw-
kowej karnacji, cieszył się już

ną 9,133.
Punktacja ■ drużynowa

Eliminacje
zapaśników

MZT BOURNE, 3.12 (radlodaleko- 
Xm) W poniedziałek w hali

Stawowej rozpoczęła się r^dT^ zapaśniczych w aty- 
f r Trinwcznym. Podobnie Jak to L »/w fasach w stylu wolnym, 
b?*° ' nbe£lo się bez- protestów, 
nie u w walkach pized-

«tery.r' ćwiczeniach układów «tery.
\ kowych przedstawia gię nastę-

podczas rozgrywanych przez niego 
walk wielkim powodzeniem u płci 
pięknej. Melboumski dziennik 
„The Herald'1 obliczył, że na 8 ty­
sięcy publiczności, obecnej na fi­
nałowe! walce w wadze lekkiej, 
było co najmniej 3 tysiące' kobiet. 
Z których na oko połowa powinna 
się przvznae do autorstwa ok. 2000 
listów ‘ miłosnych wysianych do 
przystojnego Anglika.

W wywiadzie prasowym Richard 
Mc Taggert zwierzył się dzienni­
karzom. ze Jego marzeniem jest 
kreowanie w filmach roli pięścią- 
rzv zawodowych. Wobec znanej 
żądzy sensacji kinomanów USA 
należy się spodziewać, że już nie­
zadługo ujrzymy • Richarda, w ja­
kimś sensacyjnym filmie holly- 
woddzteim w roli Jednego ł bogów 
ringUt -------------- --

ski tej pływaczki — przekreślił 
wszelkie szanse na awans. Na 
to. aby wejść do finału Polka 
musialaby poprawić swój naj­
lepszy wynik i zejść poniżej 
1:14.8.

Tyle o startach „bieżących".

W polskich kołach nadal wiele 
się mówi o konkurencjach zakon* 
czonych.

Na ogół panuje przekonanie, te 
poza boksem uzyskane przez na-

zawodników
normie, to 
przyjemne i

znaczy.
rezultaty są. w 

. że w sumie
przykre niespodzlan-

ki bilansują się. Jednak „nawalan- 
ka" bokserów, na których tyle 
Uczono bardzo psuje ogólne ura- 
żenle.

Pewną konkurencja dla pływa­
nia jest obecnie w Melbourne ko­

poniedziałek, 
ogół faworyci.

rozpoczęło się w 
Zwyciężają tu na

W Melbourne zakończyli już wal­
ki lekkoatleci, pięściarze, sztangi­
ści. niewiele już startów czeka za­
paśników, pływaków. żeglarzy. Mi­
mo, że do końca Igrzysk zostało 
jeszcze pięć dni, olimpijska wio­
ska Heidelberg powoli pustoszeje, 
pożegnało swoje kwatery około 350 
sportowców. Ale są ! tacy, którzy 
jeszcze długo po Igrzyskach będą
musieli pozostać w Melbourne.
Mamy na myśli tych mianowicie, 
którzy nie zdołali w porę zamó­
wić biletów i obecnie, ze względu 
na tłok, panujący na wszystkich 
liniach komunikacyjnych, łączą-

Hwo naszej czwórki jest już prze­
sadzone

lyalka toczy się jednak dalej I 
ostatecznie Polacy kończą spotka­
nie wysokim zwycięstwem 10:6. 
Najlepszymi naszymi zawodnikami 
byli w tym spotkaniu Marek Ku­
szewski oraz Zabłocki, którzy od­
nieśli po 3 zwycięstwa, Pawłow­
ski I Pawlas zdobyli '0 2 punkty.

Dla USA punktami podzielili się 
Nyilaa, Worth i Cohen Kierownik 
drużyny amerykańskiej pogratulo­
wał Polakom zwycięstwa twier­
dząc. że od czasu Helsinek z „cu­
downych dzieci'* zrobili się szabli-* 
5cl wysokiej klasy.

Drugi mecz w tej grupie — W 
Którym spotkały się reprezentacja 
szablowe USA 1 Węgier roz?‘rzy- 
ąnąl problem awansu do finału. 
Mimo, ż.e Węgrzy wystąpili bez 
Kovacsa. Amerykanie ani przez 
chwilę nie zdołali nawiązać za 
świetnymi Madziarami równej 
walki PojedynKi były Już raczej 
tormalnością Węgrzy zwyciężali 
lak chclell I przy stanie 9:1 dla 
Węgier, mecz został zakończony. 
Dla Węgrów /.wyclęstwa odnieśli 
- Gerevich I Kerestes po 3, Kar- 
patt — 2 oraz Hamori — 1, dla 
USA honorowy punkt zdobył 
Wartler

W ten sposób z grupy tej Pol­
ska I Węgry zdobyły miejsce w 
finale, Amerykanie zostali wyeli­
minowani. Radość naszym obo­
zie zapanowała, rzecz jasna, wiel­
ka, dwa zdecydowane zwycięstwa 
odniesione w poniedziałek podnio­
sły znacznie ducha w zespole.

W DRUGIEJ GRUPIE 
SENSACJE

Mimo zakończonych walk nasi 
chłopcy nie udali się jednak do 
swych kwater w wiosce olimpij-
sklej.
veyem.

lecz Ke-
przenieśli się na sąsiednie

Zwycięzca z Helsinek — Zatopck (CSR) gratuluje zwycięstwa 
w maratonie Francuzowi Mimoun. Reportaż z biegu zamiesz-

czarny na sir. 2. Telofoto CAF

plansze, na których tuczył się za­
żarty bój o finał w grupie drugiej. 
Tutaj każda niespodzianka była 
możliwa. Wiochy, Francja I ZSRR 
— to drużyny reprezentujące 
mniej więcej równy poziom. Włosi
repi ezentuią tej może

Program Igrzysk na wtorek
lajwyzsze umiejętności techniczne, 
ale ich mecz z Anglią w eliml-

wygrany). do-nacjach (z trudem ............... —
.viódł nienajlepszej formy, szabli-

ZSRR to dla ydmlany wleb

Szermierka — szabla drużynowa 
— finał.

Gimnastyka — ćwiczenia obowiąż 
kowe mężczyzn.

Strzelanie — do jelenia, karabb
malokallbrowy z trzech pozycj
strzelanie do sylwetek. 

Zapasy — styl grecko-rzymski
eliminacje.

Żeglarstwo — Jachty wielkich
średnich klas, żaglówki mieczowe 

Piłka nożna — spotkanie DÓłflna

- półfinały, tandem na 2000 m - 
ółflnały.
Pływanie: 100 m grzb kob. — fi 

tał. 100 m grzb mężrz - elimina 
Je, 109 m mot. kobiet — półfinał' ( 
00 m rlow mężczyzn — finał. 4xl0u 
n kob., — eliminacje, skoki z tram- 
•nlmv kobiet — finał.
Hokej na trawie — spotkania fi- 

łalowe. *
Z POLAKOW STARTUJĄ

na boiowość 1 kondycid. ele .. Ro­
sjanie są „czuli" na punkcie Fran­
cuzów, którzy im wybitnie „nie 
lezą" I z którymi 1nr dwa razy

Dokończenie na str. 2

cych piąty kontynent z pozostały- Iowo — Juonslnwla — Indie.
nil częściami świata, nieprędko wP‘lk“ w0(,n!» ~ spotkania flnalo-
doczekają aię wolnych miejsc na Kolarstwo — 4 000 m na docho 
statkach 1 samolotach. dzenle — półfinały i finał, 1000 m

nieprędko
Szermierka: 

drużynowego
w finale

w szabli:
tui nleju 
drużyna

ł 
t

Jutro
polska w składzie - PAWŁOWSKI, 
ZABŁOCKI, KUSZEWSKI, PAW- 

PIĄTKOWSKI, ZUB.
i o tej samej godzinie

w specjalnym
wydaniu olimpijskie

sprawozdania

z udziałem
z finaliw szabli;

przeczytacie m inn

Rozpoczęły* się już zawody gimnastyczne. Reprezentantki Polski, podobnie jak I-drużyna USA 
- (zdjęcie-jednej-z-zawodniczek amerykańskich zamieszczamy powyżej), nie odnoszą na razie 

. w - poważniejszych, sukcesów.

Sportowego



' Nr: UJ
Str. ź PRZEGLĄD SPORTOWY

Indie i Pakistan
w finale turnieju

Gimnastyczki na 5 miejscu Dr Peltzer 250 tysięcy widzów
, | po ćwiczeniach wolnych i na poręczach 

hokeja na trawie I MELBOURNE. 3.12 (radlodaleko- 
j hala 
! .lila

pisem), od poniedziałku wielka 
’ la 'sportowa West Stadium zmie-

MELBOURNE, (radlodaleko- j
swoje przeznaczenie. Zamiast

plseml. Poniedziałkowe wa«ki hu- ! 
Re i stów na tracie w Melbourne ! 
stały p^d znakiem nikiych zwy- J

lewym 
Niemcy

yrn spotkaniu 
r pokonały z

pólfina i
trudem i

bokserskiego rinsu — przyrządy 
gimnastyczne, zamiast brutalnych 
walk — pokaz płynności, elegancji 
ruchów i akrobatykl w wykonaniu 
najlepszych mnuufiyezek świata.

Hala ta była pechowa dla na­
szych sportowcó,v. Bokscizy ponie­
śli tu tak przykrą dla nas kłę-

to: Keletl 1 Tass (Węgry), Hurmu- Stachów po 9.15. Najlepszą na po- 
zachl I Leusteanu (Rumunia), La- | ręczach okazała się mistrzyni z 
tynina 1 Kalinina (ZSRR) oraz I Helsinek w tej konkurencji, ciągle 
Szwedka Hedwerg, które mają po J-------- J--' .
9.26.
• Z Polek najlepiej podobają . się 
sędziom Rakoczy 1 Kotówna, któ­
re otrzymują 17 ocenę tej konku-
i encji po 9.13. Pozostałe Polki
mają oceny poniżej A pkt. Cwi-

jeszcze doskonała Węgierka Keled,

stin: 
ców

rozmarzył się podziwiało walkę tytanów maratonu
*** ■ jahwMMO Mmrikrf lina, cal rt»1fknnłk«P»- frsMmt.U, .sał dzlennlkarz-francuskl u. 

vonen -1 niemal sprintem dochS 
do czołówki, by Już z niej ^7? 
paść. Podrywają się do walki 1 nf 
stępnl; Do 'pierwszej grupy 
lączają 'Jugosłowianin MlchaUe?. 
japończyk Kavashlma, Niedal».’ 
ko za nimi ciągnie dużą grupę nu 
zmordowany Zatopek; Następuj, 
nowe przegrupowania. Słabnę:^ 
ttla, Iwanow i Davies.

lekki witterek chroni) przed upa-MELBOURNE, tM (radlodaleko-MELBOURNE, 2.12 (rądioda- 
lekopisem), Siedzi tu obok mnie 
przy maszynie dr Peltzer. Jest 
daleko pó północy, czyli wcze­
sne popołudnie w Polsce. Dr 
Peltzer wypukuje ostatnie sio-! 
wa na maszynie. Jest sprawo­
zdawcą jednej z niemieckich 
agencji, a jeśli ktoś nie pamięta

irtn- . . ' i. ’■ •
■ przyjemnie było obserwować na 
stadionie odbywające się w tym 
samym czasie finały ostatnich kon­
kurencji lekkoatletycznych, przy­
jemnie było na trasie biegu obser. 
wować mijające tłumy ludzi syl- 
wetkr biegaczy. Dla nich, niestety, 
pogoda ta nie bNl*! najlepsza. Le­
dwo bowiem wybiegli ze stadionu 
i pogrążyli się w cień padający na 
drogę od drzew ogrodu botanicz­
nego,, gdy rozpostarła się przed ni­
mi, monotonna, zalana blaskiem sło­
necznym podmiejska droga o nie­
zbyt ' przyjemnej nawierzchni, w 
kilku miejscach rozkopana, to 
znów pokryta żwirem 1 ostrym 
szutrem. Monotonia krajobrazu i 
niczym nie- osłonięta od wiatru 
droga pod górę, czekała już iclt od 
7 kilometra,, Wtedy też na pierw­
szym wzniesieniu utworzyła się 
czołówka, mająca wyraźną przewa­
gę nad pozostałymi. Wchodzili do 
niej Koreańczyk Lec, Nigeryjczyk 
— Kanutl, Fin — Kotila, Davies z 
Południowej Afryki 1 dwaj bie-

piłem). Od czasu gdy 80 lat temu 
w Atenach po raz pierwszy roze­
grano bieg maratoński, dla u- 
parniśitntenia wspaniałego wysiłku 
niezhariego , Greka, który w staro­
żytności przebył trasę- z Maratonu1 
do Alen z wieścią, p zwycięstwie 
nad Persami,' bieg maratoński Jest 
kulminacyjnym punktem programu 
każdych nowożytnych Igrzysk Olim­
pijskich. .

Zwycięzcy maratonu wieńczeni 
aa wieńcem laurowym, ą ich przy­
bycie na stadion witane jest dźwię­
kami fanfar. Cl, którzy zdobywają 
w tym biegu pierwsze miejsca, sta­
ją się bohaterami Igrzysk. Cl 
którzy Imponują swą postawą na 
trasie biegu i walką ze słabnącym 
własnym ciałem wchodzą na stałe 
do historii Igrzysk.

Zawsze, gdy będzie, mowa o o- 
limpijskich biegach maratońskich 
przed oczami przesuną się nam po­
stacie — pierwszego zwycięzcy ~ 
Greka Spiridona Louisa, pechowca 
— Włocha Dorando, który na kilka 
metrów przed metą zemdlał, a

uzyskując 9,53, przed Rumunką 
Leusteanu — 9,46 i swoją rodacz* 
ką Tass — 9,36. Dalsze miejsca 
zajęły reprezentantki ZSRR — 
Muratowa 9.30 1 Łatyntna — 
9,26. Szósta by»a Czechoslowaczka 
Bosakova — 9.26.

Zespołowo triumfowały Węgierki 
— 4M6, przed ZSRR — 45,76, Ru-

ezeme Kotówny znalazło przychyl­
ną ocenę w oczach publiczności.

— to także jednym z najsław-skę Jak będzie teraz - zadajc- i Młoda Slązaczka 
sobie pytanie. Liczymy na ------- *

,_____  zebrała wiele
• — , ...... i oklasków, które niestety

naszych ‘ nie mtały wpływu na stanowisko i •
...... --------- zespoło-1 i decyzję sędziów. । oceną 4o,u9,

° r-n? ' ’vc^ * nioze tez w indywidualnej.! “ ....... ..
i Przeciwniczki jedn.ik są groźne - 1 m|Cjsce"w

Ltlhamei । Węgierki, Rumunki 1 . ™ |r|y zininastvc7ki'’’7SRR”’'
1 5iQ prze-i skując — 46,19 pkt., przed 'Rumu-

— .... ci ez do su i a to a ej Klasy, n la 43 m lV(»fFr*im I 4* l
:1). Zda | Mimo wczesnego popołudnia zgra- i1nnn(a I «lunaime prowanzeme■W : bne sylneik) młodych dziewcząt 7 mfejile uJylkSjącPUcz- przert Le''5«ai>u'

.. howtetr.j icmęnęly os widownię niemal , S.,J ’ U«8KU«C ”cl' i sakowi, ------ --------------
..... W II połowie | komplet widzów. Na starcie staną- i . f ,na-

Pakistanu grali jednak |o zawodniczek, wśród nich na- ;

m (I poH
P™ ■■■ e<0 I

tumic-
’ punktowane miejsce
. dziewcząt w klasyfikacji

W drucun półfinale Pakistan wy

;aw odnn

Anglią

śru;. Anglicy mogli nawet wy 
cz? ć remis. Drugą bramkę dla

szczę- sza szóstka

Złoty

munlą - 45.46 i CSR - 45,59. Dru- j “7 jeanym z
źyna polska zajęła 5 miejsce *z i niejszych. sredniodystansow- 

_ _____ | ców wczesnego okresu między-
W punktacji zespołowej pierwsze ! Poh%n’owvch ^Msk^^vyladowaia I siennego. Ten starszy pan wi- 
:1.¾08 __ «'olnych ostatecznie na 5 miejscu, za”vę- i dział wiele Olimpiad, wiele bież

" 1 grami. ZSRR, Rumunią 1 Czecho- j gów i W ogóle bardzo dużo W 
; Słowacją. * I ~uCiu
Indywidualnie prowadzenie ob- | ' ...

’ • Bo- ।

45,53. Dru*

FRANCUZ PRZYSPIESZA

; skując 
nią —.
Japonią 45,43.

Rakoczy, Kotówna,
ival- Joklelowa, Sllzowska, Szczerbińska 
An- I i Stachów.

Na poręczach 
lepiej. Kotówna
nią ocenę

gry

spotkaj; się

। W pierwszym dniu 
| zeerane ------ x s —

o i pljsktch

walce o trzecie miejsce. ;
Ponadto rozgrywane są spotka

zawodów ro-
zostaly ćwiczenia w olim- 
u kładach obowiązkowych.

środku

przedpołudnia wypełniają 
wolne I poręcze.

ja sp
■ąrej o piato miejsce.

wielka mata do 
obok ustawiono 
polska przyste-

znajdu- i Pule najpierw do ćwiczeń wolnych. 
N. Ze- i które nie są niestety najmocniej- !

puli o .miej* i &Z3 stroną naszych dziewcząt.
Oceny sęd7io<vsklc są dl? 

zawodniczek hardzo

poszło
Muratową 
miejsce po

Nie chcę mu przeszkadzać w

30 kilometr. Pierwsza szóstka mija 
go w niewielkich jOdstępąchW ko. 
lejności — Mimoun, Michaile, kw' 
vonen, Kavashlma, Zatopek ! 
lin. . ■

Ostatnie 10 km. — Trudy traty 
dokonują swego. Ostatnie .ktlom^ 
try w słońcu l upale rozbij,), 
czołówkę. Najświeżsi — Mimoun] 
Michalic zwiększają tempo, pierwsi 
wpadają na ostatni odcinek tu. 
sy — w tak upragniony cień.

Następuje teraz decydujący nw, 
ment biegu. Mimoun zdobywa się 
na znaczne przyspieszenie . tempi 
Ucieka Mtchalicowl, który równin 
zdobywa znaczną przewagę nad na.

Łaty-; pracy. Wszystkim nam się tu-' 
dwóch taj i,artizo śpieszy, większośćnam juz konkurencjach zajmowała najiep- .- . . .

* ;za z drużyny polskiej — Kotów- ■ tli6 idzie spać przed 3 rano.uzyskała tu siód-
zajmowała najlep-

9,26, zaś Rakoczy i 1 na, zaś była 13. wszystkim huczy w uszach cało­
dniowy krzyk stadionu i daleko-

Kontuzja kolarzy Włoch
zwiększa szanse Francji

' pisy w kwaterze Reutera. .4le 
doktór robi mnią przerwę

I zażycie jakiejś pastylki lub
na

i proszku.
! — Starość nie radość — mó-

niech pan nie pali tyle
papierosów przu pisaniu, bo

.OURNE, 3.12 (radlodaleko-। para francuska Vldal — Gruchet j „nn
W poniedziałek rozpoczęły ! (U.2>: zwycięstwa odniosły nadto ' ^nme jPan. wcześnie Staruj 

Parku Olimpijskim konku-l zespoły: Afryki Południowej, , Ktem, serce, żołądek — szkoda,
kolarskie na torze. Włoch l Nowej zelandii, które za- ; szkoda młody człowieku.

i MELBOURNE, 
pisem). V’

te wałcza i wszystkich zawodniczek hardzo : rencje kolarskie" ni "torie. I wioch"l Nowej' zelandią'które aa- ' szkoda młody człowieku. 
m’ ' 'urnwo. Najlepsze — Rosjanka Mu- , w eliminacjach sprintu nie było kwalifikowały się do półfinałów, i , . _

rafowa I Japonka Tanaka, otrzy- niespodzianek. Najlepszy czas osią- nadto z repesaży: Anglia (11,0), 1 „Młody człowiek* dziękuje 
Afganistan : mują Jednakową ocenę po 9,30 pkt. gnął mistrz świata. Francuz Rous- i USA, Australia (11,0), i CSR. i — 1 _J------ :--3^ a- ------------
Belgia 2:2 I Na miejscach 3—9 uplasowało sie : sCau — n.6. następnie zaś: Austra- । 

• Singapur । az a zawód liczek, co świadczy o j ijczyk Ploog i Włoch Pesenti — i W eliminacjach na 4.000 m dru- , ■
(bardzo wyrównanym poziomie. Są j pp u.8. Oprócz tej trójki do żynowo najlepszy czas uzyskała i zapewne zamelduje Się W naj- 

, ------- । ćwierćfinałów zakwalifikowali ----------

Konia
Afganistan j za to i odpowiada,

w żołądku jw

Rekordy olimpijskie
w eliminacjach na 100 m grzbiet

Gellner wyeliminowana

podniesiony 
mety przez 
ców został 
stracił zloty 
nam walka

:e wrzody
się nabył, a serce ; „ „ ,, ■ - " ■ i olimpijski,najlepszy czas uzyskała j zapewne zamelduje się w naj- 

-------------  ----------------- — .... wioch: Faggin, P:zzali. bliższej przyszłości.
zwycięzcy eliminacji: Foucek Gandim I Domenciah — 4.44.8. W j . ,

| CSR) — 12,1, Disney (USA) — J rwterćf.nałach zwycięstwa uzyska- Młodzież jest zawsze lekrCO-
:3.0. Romanow (ZSRR) — 12,4 _oraz ( iy: Afryka Południowa — ,-4.4’.8; | myślna — karci mnie sławny

^'a^ym4'53'r^e^^ bogacz z naukowym tytułem. 
Francja — 4.44.0 i wiochy, w — Có pan tak długo pisze — 
których drużynie Piżżali icchal '. I «j..blokadą kręgów szyi po kontuzii pw!n Pdt~d,, gdy ja właśnie 
w eliminant w półfinałach spot- kończę story o boksie. — Nic 

nallep- kają się Anglia z Afryką Polud- ! lubię tego sportu — stwierdza 
dągnela : nlnwą I Francja z Wiochami. । doktor

I po repesazach: Johnston

Ploog

iai i Shardelow 
Zestawienie par

(Afryka

Rousseau — Shardelow?
z.er.pcłem ZSRR).

14.0 i Włochy, w

Disney;
rek; Romanow

Pesenti — Fou- 
Johnston.

jechał z 
kontuzji

*zy czas
tandemach na 2M0 m

osiągnęła i doktór,
! — Przypuszcza m. Przecież

IV ?”• "BI • Pan °ddany bez reszty lek-Wielka sensacja: p
3.12 (radlodaleko-jriow. kobiet i mężczyzn w ponie ;

jaki spotka! działek
reprezentantów u 
nrych w lekkiej

Knnty-
szabliści Wioch

koatletyce, 
. — Nie tylko — odpowiada 

doktór — lubię także samocho-

poniedziałek na

lepszych

tego
•dtmpi 1ski

i fakt re Ela 
swoją fni mc.

możliwości)

neiwi ponownie dowiedli, że crawl 
Australijski’ jest najszybszy na 
swlPCP. staln się to w sztafern
mężczyzn 4x?nn 
czwórka najsz?

kkdy to 
pływaków

i grzb. nic i igrzysk ustanowiła rekord ollmplj- 
pozwalają- ! skl I świata — 8,23,6 dowodząc, ż? 
do finah. j 'dnty medal przypadł im nie za dar-

•-C Gellnei mo.
«lwic nai- I starcie zawodników z fi szta- 
tala. zdoła ! Dm na pierwszej pozycji popłyną»'

wyeliminowani z turnieju
Dokończenie ze str. 1

bedzie 
zostanie

rezultat
wy el i mino w an y ?...

tej grupie, kto

sztafetę na
pierwszym meczu walczy

właśnie Francja i ZSRR. Przed ro-
kiem Rzymie szabliści ZSRR

poprawiała

z doskonalą Angielką 
hnujc po bardzo wy-

słabym (Jak na jej 
ynikiem — l.lfi.2 i 

ten sposób swoją

linknwanl? się do dalszych walk. 
Lecz mogło lo się siać w wypadku

Cłowy 
ino ni

;cu Japończyk Koga.

społów nie uległa już zmianie.
ze­

wyeliminowali Francuzów, zwycię­
ża iąc ich po zaciętej walce 9:7, 
tym razem walka jest znów wy- 
lóunana, niezwykle zazarta. Jest

potem

kanaml. Świetnie popłynął De- 
viit a następni? Rosę. Zachwycił 
jednak dopiero Henricks, który jak

doskonalym czasie swój 200-metro-

plecami Australijczyków

i doprowadzony do 
zbyt gorliwych kibi- 
zdyskwaliHkowany 1 

medal... Przypomni się 
bohatera londyńskle-

go maratonu — Belga Gailly, któ­
ry jako pierwszy wbiegł na stadion

a którego, słaniające-
go się zę zmęczenia minęło jed­
nak dwóch przeciwników. '

Będziemy pamiętać o maratonie 
w Helsinkach, który ukoronował 
wspaniały sukces Czechosłowaka —
Zatopka, 
złoty medal. 

Maraton -

przynosząc mu trzeci

gacze radzieccy 
lin. .

Iwanow 1 Fi-

przeszły . pierwsze kilometry.
Pierwsze trudy trasy, o której pi-

„Samotnik”
Alain Mimoun

to niesłychanie clęż-
ka . konkurencją; nie więc dziwne­
go, te na jej uczestników patrzy­
my z szacunkiem, a Jej zwycięzcy 
stają się prawdziwymi „bogami 
stadionów”, stają się bohaterami 
Igrzysk Olimpijskich. ,

MELBOURNE, (obsł.

stępnym Karvonenem. Corax

; dy, pływanie narty.
I — Ale a propos lekkoatlety-
I ki zapewne dowiem się od pa- 
' na sądu o zawodach w Melbo- 
iurnę?

— To były świetne zawody, 
najlepsze jakie się odbyły w ra­
mach Olimpiad. Gdyby nie złamecz zostaje przerwany. aawri , , .

wygrywając dwie pozostałe walki, pogoda, to na pewno do rzad-
Włosi wygrać Już nie mogą 1 w kości należałyby rekordy olim- 
ten sposób, odnosząc drugą po- , Mijelsip ktÓTP mnnhi hit tiprnżką w półfinale odpadają z tur- , py5Me> ^ore mog(y oy się
nleju! Do finału wchodzą z tej utrzymać, a także większość re- 
grup.v Francuzi oraz ZSRR. ' ’’ ' ’* ’ *

Punkty dla Franci! w tym
czu zdobyli 

? po 3. Gam'

dopiero ostat- |

f rapujące spotkanie. Wygrywa 
Francja 9:7, biorąc rewanż za 
Rzym.

jednej

drużynie francuskiej najlep- 
i zawodnikiem jest niemłody 
Lpfevre, który nie poniósł ani

) wygrywają
Roulot Gamot

Lefevre i Roulot 
2, dla Włoch —

Amerykanów zacięty bój o 3 miej- [ /Xlobvv 
। ,ce stoczyli reprezentanci Związku . ^vnk*ty‘

walki. 1 punk:
Dla • ZSRR po 2

to toż
Uczyliśmy. Ponieważ Jednak popły­
nęła znacznie gorznj — musinla

nie. Następnie na czoło sztafetę Ja 
. ponii wyprowadza Tani. Później.

nie tylko Jej. Podobny los podzie­
liły lepsze od Gelinrr zawodnicz-
ki

j ‘diitę. a brązowy medal zdobywa o- 
i Matecznie dla Związku Radzieckie-
| go Nikitin.

(Halloran,
towegó pływania w stylu grzbieto-
wy m

Z 19 startując* 
najlepiej wypadły

zawodniczek

Edwaids. które uzy- 
lepsze od rekord’; 

Hohjndei ki Wieloma

Przedbleg 
glia) - 1.1 Bnth (Rumunia) 

owa (ZSRR) —

' Kosc, Hcnrlcks) — ś.2.1,6 (rekord o- 
iimpijski, rekord świata), 2. USA 
(Patterson, Breen, Woolsey, Konno) 
- 8,31.5. 3. ZSRR (Sorokin, Struża- 
aow, Nikołalew. Nikitin) — 8.34.7 
I. Japonia (Koga, Tani. Nonoshita 
Yamanaka) — fi.36.fi. 5. Niemcy (Ko­
nior, Reich, Zierold. Bleeker) — 
n.43.1, 6. Anglia (Williams, Roberts. 
McKenzie, Wardrop) — 8.45,2. 7 
Wlochv (Dennerlein, Gallotti. Ilmi 
Romigg) — 8.46.2. 8. Płd. Afryka 
łStuart. Briscoe, Ford, Duncan) —
a.49,5.

Grilner 1.16.2,

F.sher (Kanada) — 1.17.5, 8. Senfral
(Fn - tui 

Przedbleg II 1. Cone (USA)
2. Beckett (Australia)

Furukawa najlepszy 
w eliminacjach 
na 200 m klas.

1.14.8 3 Hoyle (Anglia)
4. Pajor (Węgiy) — 1.15 
ward (N. Zel i — 1.15 4,
ntthy (Pid Afryka)
G;e-e (Filipiny) — l.

Przedbteg lii —

. Ste- 
Abcr-

MELBOURNE, (radlodaleko-

(Anglia)
1 Edwards 

Barber iKa-
- 1.14.3, 3. Schmidt (Niem-
1.14 8, 4. Murphy (USA) —

O medale walczyć będą: Edwards 
. 1.13.0. Grinhnm — 1.13.1, Barber

rone Schmidt
1.14.8, Murphy — 1.1LR, Boćki 
1.14.8 l Hoyle — 1.14.9.

Rekordowe zwycięstwo 
Australijczyków 

w sztafecie 4x200 m dow
MELHDURNE. 3.12 (ratllodalnknpl- 

seml. Po wielkich zwycięstwach au 
strablskich pływaków na 100 m

Żeglarze
wznowili rogaty

MELBOURNE, 3.12 (radlodfllekopl- 
sem). Fo trzydniowej przerwie że« 
piaize wystartowali do 5 wyścigu 
regat olimpijskich. Na mecie jach­
ty poszczególnych klas meldowały 
Sie w na^tcnuiaccj kolejności:

plscnt). Ostatnia decyzja FINA za­
braniająca w stylu klasycznym pły­
wania pod wodą wprowadziła spo­
ro zamieszania. Wszyscy zawodnicy 
Hartujący w eliminacjach na 200 m. 
jakby bojąc się przebywać zbyt 
długo pod wodą, tuż po starcie wy­
pływali na powierzchnię by na o- 
czach przeszło 5 tysięcy widzów i 
skrupulatnie przyglądających się 
pływakom sędziów rozgrywać wal­
ką o wejście do finału.

Już w pierwszym przedbiegu za­
notowaliśmy doskonały czas japoń­
czyka Furukawy — 2.36,1 (rekord 
olimpijski). Poza Furukawą poniżej 
2.40 zdołał jedynie zejść płynący 
tównleź w pierwszym przedbiegu 
Duńczyk Gleie — 2.36,4, oraz zwy­
cięzca trzeciego przedbiegu, Yoshi- 
mura, Japonia — 2.38.6,

W dwóch pierwszych przedbie- 
gach nie zabrakło zawodników, któ­
rzy za pływanie pod wodą i nie­
zbyt klasyczną pracę nóg zostali 
zdyskwalifikowani. Stało się to 
z doskonałym reprezentantem Nie­
miec, Kleihcn oraz Mobilgią (Bra­
zylia). Nabiulą (Filipiny) i Some- 
zem (Kolumbia).

Przedbleg 1: 1. Furukawa, Japo­
nia _ 2.36,1, (rekord olimpijski), 2. 
Gleie, Dania — 2.36,4. 3. Dosajew. 
tsrr — 2.43.9,,4. Kozma, Belgia — 
2.48.1;

Przedbleg 11: 1. Zasleda. ZSRR — 
2J0.1, 2. Gaihercole, Australia — 
2.40.2, 3. Sanguil. Kuba — 2.41,8, 4.
Kohn. Luksemburg

Klasa ,Finn“;
Nelis (Belgia),

Elvstrocm (Da-
Marvin

Klasa „Skarpie—12”: 1. „Jest” (N. 
Zelandia). 2. „Falcon IV" (Austra­
lia). 3. ..Homoio” (Włochy)

Klasa „Star”: 1. ..Gem IV” (Wy-
spy Bahama). 2.
3. ..Merope III” 

Klasa „Dragon' 
(USA), 2. „Tip”

..Kathleen” (USA). 
(Wlochv).

1. „Spirit HI” 
(Dania), 3. „Toma-

(Australia),
1. „Buraddoo” 

,Rush V” (Szwecja).

Po pięciu wyścigach olimpijskich 
regat żeglarskich, w poszczególnych 
klasach jachtów prowadzą:

3024.
1) Szwecja 3626. 2) 

Australia 2899. 4)
USA 2M8, 5) Norwegia 2450, 6) Wło­
chy 1274.

Klasa Dragon: 1) Dania 4016. 2) 
Szwecja 3113. 3) Anglia 2937. 4) Au-
stralia 2713.
Włochy 2593.

Klasa Star:

głośniejsza wrzawa zapowiada, i, 
czołówka zbliża się do Crlcket 
Ground Jeszcze chwila 1 fanłirj 
ogłaszają, ie ńa stadion wbiega 
pierwszy maratończyk. Witają p 
ogłuszające brawa. 36-ietni Ałger. 
czyk Alain Mimoun uśmiecha 
— nie wygląda na biegacza,’ który 
przebył dystans 42 km l'ś ■ m, 
choć teraz właśnie przez ten u- ' 
śmiech przebija zmęczenie — ostat. 
nie metry przyspieszenia kosztują 
go wiele...

Ale uśmiech nie znika i Je,o 
twarzy. Przy entuzjazmie, którym 
pulsuje cały stadion mija on Unią 
mety. Mimoun zdobywa pierwszy 
w swej długiej karierze sportowej 
zloty medal. Schodzi z bieżni Jak, 
zwycięzca. Marzenie Jego żyda za. 
stało spełnione — trzykrotnie sta­
wał na podium zwycięzców olim­
pijskich na drugim miejscu, diii 
stanie na pierwszym.

Jego wielki rywal, którego cle- , 
niem był nazwany' na Igrzyskach 
w Londynie 1 Helsinkach — Emil 
Zatopek pokonany. Jedyny zloty 
medal dla Francji w konkuren­
cjach lekkoatletycznych na XVJ 
Igrzyskach zdobyty przez wetera-

Zwycięzca biegu maratońskiego 
Alain Mimoun słynie z niechęci u- 
dziclanla prasie wywiadów. Nawet 
radość z odniesionego zwycięstwa 
nie zmieniła tej cechy Jego charak­
teru. Po biegu zamknął się na 
godzinę w swoim pokoju. Odmów.ł 
nawet spożycia posiłku, zadowala­
jąc się zjedzeniem kompotu. Na 
liczne pytania. dziennikarz}’, któ­
rzy cierpliwie oczekiwali Jego zja- 
wieniń się, oświadczył:

„Cały czas myślalem o tym. Jak 
hardzo pragnąłbym usłyszeć na za­
wodach lekkoatletycznych, dźwięki 
Marsyliankl. Cieszyłem się ogrom­
nie, śe po ukończeniu biegu pierw­
szym, który ml pogratulował byl 
mój stary olimpijski druh Emil 
Zatopek. Wzruszyło mnie owacyj­
ne powitanie moich kolegów, kie­
dy zjawiłem się w naszym wspól­
nym mieszkaniu w wiosce oltmplj-

MARATON Z... FALSTARTEM
XIII maraton olimpijski w Mel­

bourne rozpali! do białości 1 tak 
już skorj-ch do entuzjazmu Au­
stralijczyków; W ostatnim dniu za­
wodów lekkoatletycznych prócz te­
go, że stadion wypełniony był do 
ostatniego miejsca, 2M.000 wi­
dzów zgromadziło się na całej tra­
sie, by podziwiać walkę tytanów 
szosy, którzy własnymi nogami bę­
dą musiell pokonać przeszło 42 
km, dzielące start od mety.

Na starcie stanęło 49 zawodni­
ków. o godzinie 1S.1S (czasu au­
stralijskiego) po raz pierwszy roz­
legł się strzał startera. Po raz 
pierwszy, bo podnieconym mara­
tończykom nerwy odmówiły po­
słuszeństwa 1 zrobili falstart... Za 
chwilę jednak długi wąż różno­
kolorowych postaci zniknął w bra­
mie stadionu — rozpoczął się ma­
raton XVI Igrzysk.

Pogoda była piękna. Pierwszy 
dzień australijskiego lata powita­
ło Melbourne prawdziwie letnim 
słońcem. Niebo było bez chmurki,

sklej. Jestem wyczerpany. Tyle ra­
dości naraz. Narodziny dziecka 1 
złoty medal**.

Na prośby 
pierwszego 
medalu w

stadionów...na
kolegów uczczenia 

francuskiego złotego 
lekkoatletyce Jakąś

kordów świata ległaby w gru- 
। zach. I tak np. kobiece konku- 
: rencje przyniosły wyniki dale-

A O TYM DECYDOWAŁA^. 
WARSZAWAwspólną blhką, Mimoun odpowie­

dział odmpwnle, Wieczorem udał 
się przed snem na długi samotny 
spacer.

A Jeszcze nie tak dawno były 
poważne wahania czy Mimouni 
wysłać do Melbourne... Zadecydo*

2, Da-Ferrari — 3, Ravagnan — 2, Da- ko lepsze od rekordów ustano- 
■'V ten aposób doszło do jednej ! dotychczasowych

Tl największych niespodzianek otim- Olimpiadach, 
pilskiego turnieju szermierczego. — Kogo pan uważa doktorze 
Finał olimpijski w szabli odbędzie !
się po raz pierwszy od ponad ; ?a najlepszego lekkoatletę 
pół wieku bez wielokrotnych mi­
strzów świata 1 mistrzów olimpij- | 
skich — bez szablistów Italii. j

zdobywalą Kuznleeow, ! 
1 czcrepowskl, 1. — Ryl- ;

ZSRR, więc drużyna,
która przegrała, walczy z Włocha­
mi, z wicemistrzami świata. Jeśli
Rosjanie przegrają — odpąrlną, w I 
meczu tym decyduje się więc Ich 
„być albo nie być". Szabliści I 

walczą świetnie, 
że faworytami 

Prowadzenie

ZSRR 
dziej,

raz po raz.

•, tym bar- 
są raczej 

zmienia się

radzi ec ca okazuje się
Jednak zespołem bardziej wyrów­
nanym, bez słabych punktów. Wio­
chom nie pomaga .weteran" Da­
re. bo zawodzi miody Pace, który 
przegrywa wszystkie swe pojedyn-
ki I Związek Radziecki 
z planszy jako zwycięzca
tez

w Rzymie.
za

5. Szi-
vos. Węgry — 3.18.7;

Przedbicg III: 1. Yoshlmura. Japo­
nia — 2.38,6, 2. Juniczew, ZSRR — 
2.41.2, 3. Broussard, Francja —

Do finału wchodzą: 1. Furukawa 
2.36,1, 2. Glele — 2.36,4, 3. Yoshlmu­
ra — 2.38,6, 4. Zasleda — 2.40,1, 5. 
Gathercole — 2.40,2, 6. Juniczew — 
2.41.2, 7. Sangttlł — 2.41,8, 8. Brous- 
sard — 2.43,0, 9. Deamit.

5) Argentyna 2694, 6)

li USA 4118, 2)
spy Bahama 3017, 3) Włochy 
4) Portugalia 2863, 5) Francja 
6) Anglia 1650.

3, Ravagnan

Szabla
specjalność

Węgrów i Polaków

1 Igrzysk?
j — Na to trudno odpowiedzieć. 
Taki tytuł powinien przypaść 
mistrzowi 10-boju. Ale tutaj in­
ni także konkurują .Może Da- 

.nielsen, może Kuc, także myślę 
Delaney — dużo jest kandyda­
tów. Zastanowię sig jeszcze nad 
tym problemem. Wzruszył mnie 
maraton — czy zauważył pan 
młody kolego z Polski, że skoń­
czyły się czasy zwycięstw nie-
znanych biegaczy, rewelacji 

! jednego sezonu. W Helsinkach 
■ Zatopek, tu Mimoun, Michalic

Jeśli ktoś ma Jakieś wątpliwości
i — drugi, Zatopek znów szósty, 
I wielcy biegacze, a nie ludzie,

; co do tego, że Węgrzy i Polacy mo- । którzy umieją wytrzymać jedy- 
, ussazać ^ą»lę za swoją bron • . %

scłiódzi : n3rorjnv/ą przekona go chyba ten 
9:7. To • obrazek.

mistrzostwa Otóż w poniedziałek w ellmlna- 
larh turnieju drużynowego szabli

nie trud 42 km, wieńczą głowy
najwspanialszym laurem olim-
pijskim. To świadczy, nie

szler — 3. Kużnlecow, Rylski i cze- 
.cpowski po *, dla Włoch Narduzz’

3, Dare i Ferrari Pace

Zaszła więc konieczność dodatkn-
wego spotkania w tej grupie.
ZSRR 1 Francja mają po 1 zwycię­
stwie. po krótkiej przerwie na 
planszę wchodzą zespoły Włoch i 
Francji.
I tu wybucha największa sensa­

cja. Francuzi obejmują z miejsca 
prowadzenie, Włosi starają się wy­
równać, ale szabliści Francji stale 
utrzymują przewagę 1—2. punktów. 
Świetnie bije się w zespole fran­
cuskim Lefevre, wśród Włochów 
zawodzi Dare. Fransuzl wygrywają 
swe walki w wyższym stosunku, 
toteż mają oni dużo korzystniej­
szy stosunek trafień.

Gdy wreszcie Francuzi uzyskują 
ósme zwycięstwo, przy stanie

W motylku kobiet 
pierwszy rekord olimpijski

MELBOURNE, (radlodaleko-

•stapiła na plansz; Hall
drużyna, w skład której wchodzili 
:zabliści Sandor Szokę. Martonffy. 
Kovacs i Fadgyas. Przegrali oni z 
Francuzami 1:9 oraz z ZSRR 2:11. 
Wyeliminowani zostali z dalszych 
waik...

grów?... . 
zumienie.

za drużyna? Czyżby sen- 
porażki doskonałych Wę- 
Ależ. nie. małe nieporo- 

Czwórka szablistów o
nazwiskach rdzennie węgierskich to
po prostu...
Australii,* złożona z 
piątego kontynentu 
węgierskiego.

reprezentacja szablowa
mieszkańców 
pochodzenia

niemniej?
Polacy mają 

sza belki”.
Bo w drużynie angielskiej najlep­
szym zawodnikiem był właśnie... 
dr Olgierd Porębski, Polak z po­
chodzenia.

Szabla to więc narodowa broń
Węgrów I Pniaków. względu

ma już konkurencji olimpijskiej
gdzie samą iskrą bożą, samym ; ^5™

W skokach z trampoliny 
prowadzi Amerykanka 

McCormick
MELBOURNE, 3.12 (radlodaleko- 

plsem). jak było do przewidzenia, 
w skokach do wody przodują za­
wodniczki Stanów Zjednoczonych, 
które po skokach eliminacyjnych 
znajdują się w pierwszej szóstce. 
Najlepiej spisuje się 26-letnla Ame­
rykanka Patrlcia McCormick, 
zdobywczyni dwóch złotych me­
dali w skokach z wieży 1 trampo­
liny w Helsinkach.

W skokach obowiązkowych otrzy­
mała ona następujące oceny za
poszczególne skoki: 10,78

talentem, można wygrywać. Jak
wielką sztuką staje się sport... 
— dr. Peltzer rozmarzył sie.

'Zegar tcybil drugą godzinę. 
Kierownik dalekopisów poga­
nia nas.

— Do widzenia doktorze.
Sport stał się bardzo wielką 

sztuką, do której opisania nie 
wystarczy nawet duży talent
dziennikarski. J.Z.

10.01 13,75. Po-
nieważ komisja sędziowska oceniła 
bardzo nisko jej czwarty skok — 
10.15, Patricia złożyła protest, któ­
ry» został uwzględniony 1 Amery­
kanka otrzymała notę w pełni od­
powiadającą właściwej ocenie sko-
ku 14.30.

Kolejność zawodniczek po sko­
kach eliminacyjnych ------przedstawia

wy-! 
3289. 
2243.

Z prac
komisji GKKF

pisom). W I przedbiegu eliminacyj­
nego wyścigu na 100 m motylkiem 
kobiet, Amerykanka Shelley Mann 
ustanawiając pierwszy rekord oltm- 
oijski na tym dystansie, (motylek 
na Igrzyskach został wprowadzony 
po raz pierwszy), daje jakby hasło 
do uzyskiwania świetnych wyni­
ków.

I rzeczywiście rezultaty w motyl­
ku są doskonałe, a ich autorkami 
są obok Mann jej koleżanka klu-
bowa Ramey oraz 15-letnia re-
prezentantka Australii Baln-

na to, czy przebywają w swym kra-

DZIĘKUJEMY 
polskiej ekipie olimpijskiej 

w Melbourne za przesiane 
nam pozdrowienia.

REDAKCJA

się następująco:
1. McCormick, USA — 78,80, 2. 

McDonald, Kanada — 73,25, 3. Gll- 
ders, USA — 71,47, 4. Btuyno, USA 
— 71,04, 5. Czumlczewa, ZSRR — 
65,42, 6. Tsutanl, Japonia — 63,29, 
7. Long, Anglia — 63,23, 8. Hansen, 
Szwecja <— 62,81, 9. Bluwas, ZSRR

61,54, 
6(1,48. 
60,30.

12, 19. Krutowa, ZSRR
11. Barrigrand, Francja
12. Bajrlnger, Szwecja

Do konkursu skoków zgłosiło się 
18 zawodniczek. W finale star­
tuje 12,

Szabliści polscy

KOMBINACJE BILETOWE 
NIE USTAJĄ

Pohamowani nieco w swych za­
pędach przez policję melbournska 
handlarze biletami wpadli na no­
wy, oszukańczy koncept. Przed 
wejściem do stadionów i hal roz­
poczęła się sprzedaż biletów wy­
łącznie na imorezy popołudniowe. 
Znalazło się sporo naiwnych, któ­
rzy dopiero po kupnie dowiedzieli 
się. że były to niewykorzystane 
bilety na konkurencje przedpołud­
niowe, mniej popularne ze wzglę­
du na godziny pracy.

bririge, zwyciężczyni drugiego 
przedbiegu. Z eliminari, w kórych 
startowało zaledwie 12 pływaczek, 
do finału wchodzi 8 z najlepszymi 
czasami.

Przedbleg I: 1. Mann, USA — 
141,2 (rekord olimpijski), 2. Ramey, 
USA — 1.13.4, 3. Barber, Kanada — 
1.16.2, 4. Skupilova, CSR — 1.17,7. 
5 Giles, Australia — 1.19.4.

Przedbleg II: 1. Balnbridge. Au- 
nralia — 1.14,4, 2. Sears, USA — 
1.15,1, 3. Littomeritzkv, Węgry — 
1.15.2, 4. WhłttalL Kanada — 1.19.9. 
i. Langenau, Niemcy — 1.17,4, 6-
Morton, Anglia — 1.17,7, 7. Lusien, 
Francja — 1.19,8.

Ostatnio rozpoczęła swoją 
iziałalność Komisja GKKF. 
która ma się zająć sprawami wy­

chowania fizycznego. W obradach 
Komisji m. In. wzięli udział: prof. 
dr Gllewicz, prof. Fazanowiez, J. 
Kutzncr, mgr Trześniowski, mgr 
Paruszcwskl 1 Inni. Po wstępnym 
przedyskutowaniu zakresu działal­
ności komisji, zebrani doszli do 
następujących wniosków:
• Ze względu na bardzo duży 

zakres problematyki należy roz­
szerzyć skład osobowy komisji, by 
zapewnić reprezentację wszystkich 
dziedzin wychowania fizycznego. 
GKKF zaprosi do udziału w pra­
cach komisji: mgr Nonasa z Ło­
dzi (pion Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego), mgr Baja (szkolnictwo 
zawodowe), prof. Humena (dzia­
łacz społeczny), dr Kopczyńską, 
dr Gołaszewską, A. Jiicewicz (wf. 
w szkołach ogólnokształcących). 
mgr Maciukiewlcza z Bydgoszczy 
(znany działacz społeczny).
• Komisja stwierdziła koniecz­

ność wspólnego spotkania z przed­
stawicielami Komisji, która zaj­
muje się sprawami Związków 
Sportowych i klubów, w celu omó­
wienia wspólnych dla obu komisji 
zagadnień.
• Ustalono, że w najbliższym 

czasie zostanie opracowany ramo­
wy zakres działalności Komisji, 
który stanie się podstawą Jej pla­
nu pracy.

1 grudnia br. odbyło się- wspól­
ne spotkanie przedstawicieli obu 
wspomnianych komisji z kierow­
nictwem GKKF. Przedmiotem dy­
skusji była sprawa tematyki ogól­
nokrajowej narady sportowej. Po 
żywej wymianie zdań ustalono, że 
narada ogólnokrajowa .omówi pro­
blematykę 1 jednej i drugiej ko­
misji (były propozycje rozdziele­
nia spraw tych komisji na dwie 
narady) oraz w zarysie problemy 
sportu 1 wf młodzieży szkolnej, z 
tym jednak, że sprawy szkolnego 
sportu szczegółowo będą rozpatrzo­
ne na specjalnych wojewódzkich 
naradach aktywu sportowego, pra­
cującego w szkolnictwie. (SB)

gromili Anglię 12:4
i awansują do półfinału

MELBOURNE, 3... __________ _
pisem). A więc rozpoczął się już

3.12 (radlodaleko-
ostatni akt Igrz;
szranki

bojowe

prezent anci.
wstąpili ostatni nasi re-

m. szabliści.
poniedziałek od rana wokół plansz 
w Town Hall St, Kilda zebrały się 
tłumy ludzi. To zainteresowanie 
jest uzasadnione, bowiem tak jak 
lekkoatletykę uważa się za królo­
wą sportu, tak samo szablą na­
zwać można królową, szermierki. 
Na starcie turnieju drużynowego

rośnie Jeszcze wydatniej. Świetnie 
biją się Pawłowski l ..Kajtek”, 
ale niewątpliwie najlepszy w ze­
spole jest Pawlas. Zygmunt wal­
czy jak w transie, odnosi zwy­
cięstwo za zwycięstwem, wygrywa
nawet z najleoszym zawodnikiem

szabli 
ilość

stanęła jednak niewielka 
zespołów. Dla większości

Anglii... Porębskim 1 kończy mecz 
bez porażki.

Zwycięstwo Polski Jest wysokie: 
wynik 12:4 świadczy o tym, że 
nasi chłopcy są .,w gazie”. Punkty 
zdobyli dla Polaki: Pawlas — 4, 
Pawłowski 1 Zabłocki po 3 oraz

średnlej klasy zespołów europej­
skich wyjazd do Australii był zbyt
ryzykownym przedsięwzięciem.
Przybyłe 9 drużyn podzielono na 
trzy grupy eliminacyjne. Z każdej 

po dwa zespoły wchodziły do 
półfinału.

Polska znalazła się w grupie 
wraz z Anglią 1 Włochami. W po­
zostałych grupach ' miały walczyć: 
ZSRR, Francja l Australia, oraz
w trzeciej 
lumbla.

USA, Węgry i Ko­

Polacy stanęli do walki o pół­
finał już w pierwszym terminie — 
o godz. 8.3o rano. Przeciwnikiem 
Polaków byli Anglicy, drużyna 
dość groźna, złożona w większości 
z młodych zawodników, reprezen­
tujących dobry poziom techniczny.

Mimo to na planszę Polacy wy­
szli w rezerwowym składzie, Ku­
szewski rezerwował siły na dalsze 
spotkania, a; jego miejsce zajął 
Piątkowski, któremu towarzyszyli 
Pawlas, Pawłowski i Zabłocki.

Nasz pewien niepokój o formę 
szablistów 1 o losy tego spotkania 
rozstrzygają . już jednak , pierwsze 
pojedynki. Po pierwszej serii walk 
drużyna nasza prowadzi 3:1, a w 
miarą upływu czasu przewaga ta

Piątkowski 2. Dla Anglii: Po-
rębski — 2, Hoskyns — 1, Cooper- 
man — 1.

Awans Polski do półfinału jest 
już więc w zasadzie przesądzony,, 
bowiem wszyscy zgodnie uważają, 
że Włosi, którzy z kolei walczą 
przeciw .jiglil, mecz wygrają Łat­
wo i Anglia zostanie wyelimino­
wana.

Włosi wystawili nawet do meczu 
z Brytyjczykami, rezerwowy skład 
I... o mało co nie byliśmy świad­
kami wielkiej niespodzianki. Mecz 
miał przebieg niesłychanie zacięty. 
Anglicy, którzy nie mieli już nic 
do stracenia postawili na szali ca­
łą swą ambicję i w efekcie uzy­
skali rewelacyjny remis 8:1, prze­
grywając mecz zaledwie różnicą 
trafień 62:66.
. Dla Włochów, którzy wystąpili 
bez Dare i Narduzziego punkty 
zdobyli: Pace 1 Ferrari po 3 oraz 
Ravagnan — 2, dla Anglii: Cooper- 
man — 3, Porębski 1 R. Paul po 
2 oraz Hoskyns — 1.

A więc Polacy I Włosi znaleźli 
się Już w półfinale.

■tralil nie mogła marzyć o suk­
cesie nad którymś z tych dwóch 
zespołów. Walka oyla więc nie­
równa. a co za tym idzie — nie­
zbyt ciekawa. Trzeba Jednak przy­
znać, . że publiczność australijska 
zgromadzona wokół planszy na 
której walczyli ich reprezentanci 
śledziła walki z olbrzymim, zainte- 
teresowanlem, wiedząc, ie szabli 
w dobrym wydaniu nie będą’ znów 
prędko mieli okazji u siebie oglą­
dać.

ZSRR pokonał Australię 14 :Z, 
przy czym oba pun.cty dla gospo­
darzy zdobył Fadgyas wygrywając 
z Kuznlecowem 1 Czerepowskim. 
W drużynie radzieckiej natomiast 
najlepszymi byli Tyszler oraz Ryl­
ski, którzy wygrali wszystkie wal­
ki, Kuznleeow i Czerepowskl zdo­
byli po 3 pkt.

W drugim meczu eliminacyjnym 
tej grupy los Australijczyków 
przesądzili Francuzi wygrywając 
9:1. Gdy Francuzi zdobyli przez 
Roulot dziewiąty punkt, przesą­
dzający o zwycięstwie, meczu nie 
było sensu prowadzić dalej. Punk­
ty dla Francji zdojyli Roulot — 
3 oraz Morel. Gamot 1 Lefevre po 
2. Jedyne zwycięstwo dla Australii 
uzyskał Szokę.

Wobec tego, że w trzeciej grupie 
nie stawił się na olanszy, zespól 
Kolumbii, drużyny USA 1 Węgier 
zakwalifikowały się do półfinału 
bez walki. : ■

W półfinałach znalazło się więc 
już tylko S zespołów które, podzie­
lono na dwie grupy po 3; druży­
ny: Polska wylosowała reprezen­
tację USA 1. Węgier, zaś w drugiejW drugiej grupie awans do pół- taeję USA 1 Węgier, zaś w drugiej 

finału uzyskali szabliści ZSRR oraz grupie walczyły drużyny Francji, 
Francji, czwórka ezabllztów Au-1 ZSRH 1 Włoch,

kto na niej zwycięży, będzie — mu. 
siał umieć znieść cierpienie” — 
porwały stawkę biegaczy na liczne 
grupki. Grupki te były w ciągłym 
ruchu, ciągle ktoś odpadał, ktoś 
dochodził biegnących na czele. Sy­
tuacja zmieniała się co kilometr.

10 km. W czołowej grupie Mimoun 
(Francja) 1 biegnący z nim Anglik 
Norris 1 Fin Karvonen, który zresz­
tą tylko niedługi okres czasu to­
warzyszy Francuzowi 1 Anglikowi. 
Wraz z nim opuszczają czołówkę 
Lee 1 Kanutl. Szukamy Zatopka — 
z charakterystycznym grymasem na 
twarzy biegnie teraz na il pozycji 
w liczniejszej, rozciągniętej grupie.

MIMOUN WYCHODZI NA CZOŁO
5 km. dalej — prowadzi Filin, ale 

na pięty następuje mu Już Mimoun.
po dalszych kilku kilometrach, gdy 

zawodnicy po długim męczącym 
podejściu mijają następne wzgórze 
i zbliża się znajdujący się na 
przedmieściu Melbourne — O-
akleigh półmetek Francuz jest
‘uż na czele. Teraz trasa jest łat­
wiejsza nie potrzeba biec pod
górę — 1 choć słońce grzeje coraz 
silniej, a prócz nóg 1 serca rów­
nież oczy zmęczone są monoton-

krajobrazem nogi niosą
szybciej. Drugi oddech łapie Kar-

wała Warszawa, gdy V
czasie meczu z Polską Alain po« 
bil rekord Francji na 19.W m, l 
Warszawa, fetując rekordilstę Fok 
skl na tym dystansie Jerzego Chro­
mika nie wiedziała, że płonącymi 
pochodniami na Stadionie W. .F« 
czci Jednocześnie przyszłego mb 
strza olimpijskiego w najcięższej 
konkurencji lekkoatletycznej — w 
maratonie...

Ale spójrzmy ńa bieżnię. Tc* 
raz właśnie kończy JugosłowUnln 
Michalic — jest jeszcze mniej zmę­
czony od Mimouna, ale już następ­
ny — Fin Karvonon dobywa ostat­
ka sił, by obronić brązowy medal.
O czwarte miejsce toczą zaciętą
walkę dwaj reprezentanci Azji.— 
Koreańczyk Lee 1 Japończyk K,- 
vashima. Zwycięża w niej Koreań­
czyk. Jako szósty wbiega na Sta­
dion obrońca tytułu mistrza olini- 
pilskiego Emil Zatopek...

Długo jeszcze na Cricket Ground 
przybiegać będą maratończycy. 
Ciężka trasa rozciągnęła ich na 
dużej przestrzeni. Ukończyło len 
jednak tylko 33 — 13 odpadlo.

Trzech z tych 33 zniesionych zo­
stało ze stadionu na noszach. Tak 
nie tylko zwycięzca maratonu, ale 
każdy kto dobiegł do mety musiał 
umieć znosić cierpienie.

Allan Stephen

Na olimpijskim horyzoncie
kolarstwo

W PONIEDZIAŁEK, 1 grudnia 
rorpoesęły się na torxe w Par. 

ku Olimpijskim pierwsze konku­
rencje kolarskie. Program zawo­
dów obejmuje: sprint, 1.000 m ze 
startu utrzymanego, 4.M0 m zespo­
łowo na dochodzenie, tandem;- na 
2.000 m oraz wyidg szosowy w 
konkurencji indywidualnej 1 ze­
społowej.

SPRINT
Sprint wchodził do programu 

Igrzysk Olimpijskich Już w 1886 
1 1M0 roku, ale warunki rozgrywek 
były odmienne od obowiązujących 
obecnie. Złote medale zdobyli w 
kolejności lat:

1896 Masson Francja
1900 TalUandle Francja 
1920 Peeters Holandia 
1924 Mlchard Francja
1928
1932 

,.19M
1948
1953

Bofran Francja 
iVan Egmond Holandia 
Merkens Niemcy 
Chella Włochy^
Sacchl, Włochy

W Melbourne faworytami do 
dali powinni' być: mistrz ' Świata. 
Francuz Rousseau, Włoch PeientI

me-

(trzeci w Kopenhadze) i Australij­
czyk Ploog,

1009 M ZE STARTU 
ZATRZYMANEGO

Po raz pierwszy • konkurencja ta 
została rozegrana na Igrzyskach 
Olimpijskich w 1928 r. Uprzednio,
w 1896 r. dystans obejmował 
333,3 m, a zloty medal zdobył 
cuz Masson w 12,0.

tylko 
Fran-

1928
1932
1936
1948
1952

Hansen Dania 
Grey Australia 
Van Vliet Holandia 
Dupont Francja 
Mockridge Australia

1.13,0
1.12,0

Obecnie najpoważniejszym 
dydatem do złotego medalu

1.11,1

kan-
dydatem do złotego medalu jest 
Włoch Gasparella, legitymujący się 
wynikiem 1.10,0 o medale powinni 
walczyć Sawostln (ZSRR) i Ro­
binson (Afr. Pldn.).

4.W8 M NA DOCHODZENIE
Po raz pierwszy konkurencja ta 

wesrta do programu olimpijskiego 
W 19M r., ale tego roku, podobnie 

1 w 1920, przepisy były odmień, 
ne od obowiązujących, obecnie.

1906 
1920 
1924 
1928
1932 

1936 
1948 
1952

Anglia 
Włochy 
Włochy 
Włochy 
Włochy 
Francja 
Francja 
Włochy

4:5S0

Z trzech nijfrożnlejszych ryej1 
Włoch, Francji 1 Australii. ń’l- 
większe szanse na zloty medal IM. 
Ją Włochy. '

TANDEMY
Złote medale zdobyły dotycM^1
1906 
1920 
1924 
1928
1932 
1936 
1948 
1952

Francja 
Anglia 
Francja 
Holandia 
Francja 
Niemcy 
Włochy 
Australia

Do złotego medalu para włoska ogna - Pm/w” 
srebrny i brązowy ubiegać »6 
winny: Brown - Marchwi: 

■ Robinson - Sb»’« 
Południowa) 1 

(Francja).

strallah

kiruchet
SZOSA

Konkurencja olimpijska na «JJ* 
odbywała się na różnych A-, 
sach, począwszy od 87 Kin* 
czywszy zaś na 3M km! ow 
bywcy złotych medali v 

Konstantlnew Grecja:1696 
1932
1948 
1936 
1932
1928 
1924

Noylle Francja 
Beyart Francja 
Charpentier Francja 
Pavesi Włochy 
Hansen Dania 
Blanchon Francja

1920, Stenquist Szwecja 
1912 Louis Afr, Pldn.

Zespołowo triumfowały: 
- 3 razy, Belgia - S; 
Szwecja 1 Włochy — P° *•

Mistrz śwlatn, Holender Mant), 
podobnie Jak I Jego rodacy-sP0* 
towcy, „obserwują" . (
Melbourne, z własnych domow, 
tymczasem na szosie w odiegiw 
Australii toczyć się będzie zac.j 
walka o medale 
pomiędzy Włochem Baldlni, 
giem Veroustraete 1 
Maucherau,' Z trzech 
konkurencji <iaa-Belgii 1 Francji, największe «“• 
se mają wiochy. ŁH

fi.36.fi
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W pięściarskiej ekstraklasie Po zwycięstwie nad Córnifciam Porażka Meldunki z zagranicy

Pierwsza porażka 
pięściarzy CWKS

GDASSK 2. 12. (tel. wł.). Gwar­
dia Gdańsk — CWKS W-wa 11:9.

Sędziowali w ringu Masłowski 
fpnz). na punkty Antoniuk (Ol­
sztyn). Denys(L), jabłoński (Szcze- 
clIu Widzów ok. 3 lys.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
za-.-odmcy Gwardii) justka poko­
nał czulińskicgo, Byczkowski prze- 
crał z pińskim, Michla poddał się 
v 3 r. Boczarskicmu, Flislkowski 
vygral z Paździorem, Wojciechow­
ski’pokonał Kapę, Zieliński zre- 
bisował z Michalczykiem, Dampc 
11 wysiał 2:1 z Lukasiewiczem, 
Bort^za wygrał z Dampcem I, 
.MirAalak (Gw.) zdobył punkty w.o. 
z nnwodu braku przeciwnika, Ko- 
rójcież wygrał jednogłośnie z

przesuwając Laska do wagi półcięż­
kiej. Eksperyment udał się. Lasek, 
który bez specjalnego trudu „zro- 

Pólcićżką. Już w pierw- 
szym starciu odniósł błyskotliwe 
ZA^c,^.5t>v? Pt*zez tcchn.czny nokaut 
nad Wojskowiczem. Walki trwa­
ła zaledwie 2 minuty. Wojskowicz 
po dwukrotnym zapoznaniu się z 
deskami został uznany przez rin­
gowego za niezdolnego do walki. 
Znając potężny cios i wielką bojo-! 
wośc Laska, sądzimy, iż startując 
w kategorii półciężkiej Już wkrót­
ce mógłby być w tej wadze naszym 
najlepszym zawodnikiem.

CWKS kandydatem na mistrza ligi hokejowej
WARSZAWA 1.19. rwuc wt.». :    £1  '      :  ..J....— lWARSZAWA 1.12. CWKS War-

f-zawa — Górnik Katowice 5:2 (2:1, 
-•0, 1:1). Sędziowali Przewienda i 
Kochański. :

CWKS: Wacław, Chodakowski, 
1 Olczyk, Gcsziyła, -Czech, Wróbel 
; Ad., Więcek, Trojanowski, Kurek, 

Pa.us Jamczko, Jędrol. Masełko, 
Jezak.

uornik: Stachoń, Wróbel Art., 
Skarżyński, Wróbel Alfred, Gan- 
3tiU€c, Kompaia, Pawelczyk, Wil-

Niezwykle zacięły pJKdynek sto-1 Skór-
czyli ,.plórkowcyM Biaszkowski i,

czas .; zdecydowaną przewagę, a 
stosując szczelne zamki* wokół 
bramki Stachonia, sial popłoch w 
szeregach Górnika. Wielkiemu
szczębciu Stachonia, a także w.eiu 
zaprzepaszczonym przez graczy 
CWKS pozycjom należy przj p.sac, 
ze krążek znalazł się tylko a ra­
zy w ifiialce Górnika.

Grający wypadam; Górnik mógł 
zdobyć więcej gon. ale przytomnie

—... Ogórczyk, Małysiak. ' bezpieczeństwo
Wielgosz^ Po trzech “undach szvb- I . awu pretendentów do 1 przed bramką.
klej Umiany cióaów. sedr^ 1 . '

□roniący Wac.aw, wyjeżdżając 
śmiało do przodu likwidował, nie-

na 6—lo metrów

mcza.iom. Łupem' bramkowym* po- 
uz.eun się: bon^s. bzeiauc i Łe-

oęuzio* «ii: Kucnar i Komanowi.

na TorWtuze dwa’mecze 1 ugi;
cVnvs w-wa puKviwii Puiuorza-

zuuuyi

sk*ego Lubiuna

nixa

siatkarzy AZS AWF 
na zakończenie

spotkanie wzbudziło duże zaln- 
tcie-owamc na Wybrzeżu, groma- 

rzadko spotykaną na ligo- 
vm-It meczach liczbę widzów, 
większość walk stała na dobrym 
। ..z.mnie. Na pierwszym miejscu 
uspoinnieć trzeba o walce w wa­
ri, p cię/kicJ. w której Korolewicz 
«torzyl zacięty pojedynek z Go- 
Kiańsktm, zakończony zdecydo- 
vamm i zasłużonym zwycięstwem 
gdańszczanina. Korolewicz od 2 r., 
I.iedy kilka jego ciosów wstrzą- 
jmętó Gcśclansklm, niepodzielnie 
panował na ringu. Gościańaki wal- 

słabo, wykazywał małą ruchli- 
w przeciwieństwie do Koro- 

D-.-.ir/a. który był cały czas w 
'ataku, wykazując dużą ambicję i 
t.-.ior.ośc. Z kolej wspomnieć trze­
ba o pojedynku „much". Znajdu- 
incy się w dobrej formie nie 
Ir.(ńriv już Justka, przez trzy run- 
G' punktował ambitnego, lecz nte 
v ipIc Jeszcze umiejącego Czuliń-

z drużyny warszawskiej dobrze 
uairzył Hoczarskl. który zdecydn-

fmnv celnie przez- Boczarskiego 
znalazł się na deskach, a następ­
nie został poddany przez sekun­
danta. w nienadzwyczajnej for- 
n ie znajduje się zawodnik CWKS

klej'wymian^ ciosów,'^ ! ^okdoweY^mr^ado^oiita Uie-’ 
2n"etą “mimo "^b^ ' nie ™ ™b,a“^To^^
ściarzem bardziej stylSwjJm. ' | fak.ego^zekncahL^^^^

w sumie mecz warszawski poza ( najlepszych zespołów. Oczeklwa- 
dwiema walkami stat nr. bardzo sia | Hśmy ładnych taktycznych zagrań 
blutkim poziomie, w niczym nie i i twardej, ale stojącej na wlaścl- 
nrzvn.n,i„.i.. .* -- ------- wym technicznie poziomie gry.

Tymczasem częs:o, nawet zbyt czę-
przypominając, iż na ringu znajdu­
ją się przedstawiciele naszej ek­
straklasy.

Grzelak wygrywa 
z Drewiczem

hokejowej nie zadowoliło
Bramki dla CWKS zdobyli: Wlę-

cek 2, Wróbel. Chodakowski l Ma­
sełko po 1. dla Górnika: Wróbel 
Art. i Pawekzjk, który - wpakowai 
krążek w momencie, gdy syrena o- 
znajmiala koniec meczu.

wiiuów na 
Koiupiomaująco

i Kaaow. 
meczach

WARSZAWA KTH Krynica
— Start Katowice 8:0 (1.0, 3:0,* 4:0).

- sio dochodziło do starć, które nie I braku odpowiednich warunków w 
; zashjgu ą- na m<ano gry fair. : Krynicy mecz I ligi przyniósł wy- 

CWKS miał przez cały niemal 1 sokie i zasłużone zwycięstwo k:y-

POZNAN, 2.12. (tel. wł.) Prosną 
Kalisz — pogoń Szczecin 13:7, I

Wyniki <na pie-wszym miejscu 
Prosną), Krysiak przegrał na . 
punkty z Frącikijm, Wasilewski p-’ 
zremisował z Slelczaklem, Nowa­
czyk wygrał z Sokołowskim, Goś- 
clnlak znokautował w 1 r. Zurań- 

skiego, Sobolewski zwyciężył Jó­
zefa Pińskiego. Kozicki wypunkto-

Pierwszy sezon rugby

zakończony
wał Sadowskiego, Ponanta przegrali a -«i i

AZS AWF zdobywcą Pucharu
O tym. źe kallszanle są trud- 1 

nym przeciwnikiem na własnam 
ringu przekonali clę również za­
wodnicy Pogoni Szczecin, zmtawia-
jąc tam oba punkty. Mecz stał na 
zadowalającym pozornie, a pojedy­
nek Wasilewskiego z Siclczakiem 
był najlepszą walką meczu. Przez 
wszystkie t; zy rundy trwała silna 
wymiana ciosów, przy czym żaden

z zawodników nie mógł zdobyć
Dampc 1, który .wprawdzie wygrał | punktowej przewagi.

“ Bardzo szybko za.___  ... ... 
swoim przeciwnikiem Gościnlak

I iranając juz. na początku 1 r. Zu- 
; rabskiego tak silnie, ze ten został

przednich meczach. (Sta)

Niespodziewane zwycięstwo 
Rojewskiego 

nad Krajewskim
WARSZAWA. 2.11. Gwardia 

cawa — CWKS Bydgoszcz 
Pdztnwall: w ringu Mis-iorny

KATOWICE 2.12. Start 
— ŁKS Luaz 1U.2 (4:0, 4

(W. D.)
Katowice

aW,fce.l4| 1O. Uli — LiOl- 
1 ±*ounaie a. Targ, -- 
zootd.y przetozuae na

4. Gumlk i-kdiowlce

24:5
Id .14

6. Podnaie N. larg 2.4 £
«. P«.-moizanin Toiuń 0:6 4
8. ŁA3 Loaz 0:6 C

MISTRZOWIE ŚWIATA JUŻ 
W POLSCE

W ponieói^aieK wieczorem, 
Toricac.e, ru^egra swój 
Lty mecz w Polsce
wy

jecaaia

10: u

W piątek, sobotę 1 niedzielę .od­
była się ostatnia kolejka spotkań, 
n ’ rundy ligowych rozgrywek o 
mistrzostwo Polski w siatkówce 
drużyn męskich, jak już ‘donosi­
liśmy. wyniki spotkań czołowych 
zespołów nie miały już wpływu 
na zdobycie tytułu mistrza Polski, 
przez siatkarzy AZS AWF War­
szawa oraz tytułu wicemistrza 
przez zespół CWKS W-wa.

Dlatego też zapewne drużyna 
AZS AWF- w-wa nie przykładała 
się zbytnio do spotkania ze Spar- 
tą w-wa, przegrywając 1:3 (3:15, 
14:16, 15:12, 12:13). , w pozostałych

8:19 I spotkaniach rozegranych>, w ' War- 
i sza wie CWKS IV-wa zwyciężył 

' “ “ ‘ (1S:3, 13:13, 15:12)
W-wa pokonał 

(15:7, 15:12, 15:3).

AMSTERDAM. 16-letnla Mary Kok 
odzyskała • w ;n|edzlel^ na zawodach 
\v Hilversiim rekord świata na 4W 
m st. zmiennym, uzyskując dosko­
nały czas 5.38.9. W .llpcu ub. r. 
Eva Szekely (Węgry) odebrała jej 
rekord na tym dystansie — wyni­
kiem 5.40.8.

FRAGA, W kolejnych spotkaniach 
o mistrzostwo CSR hokeju na 
Lidzie padly następujące wyniki: 
Pilzno — Fraga Sokolovo 3:2, Mo- 
torlet — Banik Kladnó — 1:3. Kra- 
love Pole — Czeskie Budzlejowtce— 
6:1, Slovan Bratysława, — Banlk 
Chomutov — 6:3. W tabeli rozgry­

wek prowadzi nadal Spartak’ Praga 
Sokolovo — 11 pkt. przed. Rudą 
Hvezdą — 11 pkt.

W najbliższych dniach przyjedzle 
do Pragi hokejowa reprezentacja 
europejskich Kanadyjczyków. Go­
ście rozegrają . na terenie CSR 
cztery spotkania. Pierwszym prze­
ciwnikiem Kanadyjczyków będzie 
reprezentacja Pragi., 3’'’'

WIEDEŃ. Niedzielna runda ligi 
austriackiej: y/AC -r'Austria Wie-; 
dcń 3:4, Simmerlng ~ Rapid 1:2, 
Admira — Krems 0:2. Sportklub — 
Aturm 1:0. Kapfenberg — Vienna 
2:4 GAT — Austria Salzburg 2:1, 
Wacker — Sladlau 5:1. W tabeli 
prowadzi po 14 .rlindzłe Vienna — 
24 pkt, przed AUstKą..W. — 23 pkt. 
f Wackerem — -22 pkt. '

pierw-

Spartę W-wa 3:0 
oraz AZS AWF
CWKS W-wa 3:0

PARYŻ. Lider ligi francuskiej St. 
Etienne doznał w niedzielę pierw- 
izej porażki w tegorocznych mi-

strzóstwach, ulegająe nlespodzlć* 
wanie- benlaminkowl ligi Renncs 
0:1. Inne wynikł: Lens — Nancy 
2:0, Relms —Strassbourg 3:1, Vailen. 
ciennes — Sochaux 3:1, Sedan 
Nlce 3:3, Lyon — Metz 1:0, Marseil- 
le — Toulouse 1:0, Nlmes — Ry 
Paryż 4:2, Angers — Monaco 1:1. 
W tabeli projwadzl ,,, St. Etlenna 
przed. Lcns.

1V1EDEN. Międzypaństwowe spot­
kanie szermiercze Czechosłowacja 
— Austria zakończyło się wynikiem 
remisowym 2:2. we florecie męż­
czyzn zwyciężyli goście 9:7, nato­
miast w konkurencji kobiet wygra­
ły' florectstki Austrii 9:4; Pojedyn­
ki szpadzlstów ' przyniosły zwycię­
stwo Czechostowaikom 0:4, a w sza­
bli triumfowali gospodarza 0:5.

MELBOURNE. Wracający w sobo­
tę wieczorem autem z Ballarat do 
Melbourne wioślarz wioski Mani- 
cocci stracił panowanie nad wo­
zem i wpadł na przydrożne drzewo. 
Wypadek zakończył się śmiertelnie 
jarówno dla niego Jak I dla towa­
rzyszącego .mu przedstawiciela Au- 
straltjsKlego Komitetu Organizacyj­
nego. , ; V. '

Wyścigi samochodowe o Grana 
Prix Australii wygrał w niedzielę; 
Anglik Możs przebywając w Albert 
Park w Melbourne 402 km trasę W 
2.36.13.4. Mimo ulewnego deszczu, 
który zmuszał do ostrożnej jazdy, 
Anglik ' uzyskał przeciętną szybkość 
154,5 km/godz. IV czasie wyścigu 
Moss ustanowił również rekord to­
ni. przebywając 1 okrążenie w 
1.62.2.

Lhuzyna raaz.ecka p.zy- 
w bw;,in naja.uilejSŁym

akiauce: Puczków, Soioguuow, i.e- 
guuow, Cko.ow, bidoteiiko, Babics, 
Boarim, Szuwałow, Chiysow, uury- 
czew, Famucnow, Kuz,,,, vwarow, 
Komarow, w rezerwie Kostrew 1 
Czestiakuw.

Goście ladzieccy rozegrają poza 
tym .eszcze dwa spotKama: we 
u lorek 4 om. w Katowicach 1 w

braku czwartek 6 bm. w Warszawie. ;
<iamv. 1 We wszystkich trzech meczach ze' 

..... nasze strony polskiej wystąpi - 
zakiełkowało i jeśli zapał 1 tocja w składzie: Pa6iś 

y. zawodników i trenerów 1 1

Pierwszy sezon rugby mamy za i Mimo dużych trudności. Ł_ 
(sobą, w niedzielę 2 bm. odbyło pieniędzy, instruktorów i reklamy. - —--------  ------ ------ -------

sie na boisku Polonii w warsza-1»ziarno rugby rzucone na nasze . strony polskiej wystąpi reprezen- 
wle. finałowe spotkanie o puchar | boiska, zakiełkowało 1 jeśli zapal i tacja w składzie: Paoiś, Wacław» 
redakcji ..Sportowca" a Jednoczę- 1 działaczy, zawodników i trenerów*’1 Hainpei, Chodakowski, Olczyk, Ró- 
śnie o nieoficjalne mistrzostwo । będzie w przyszłym roku taki ■ «anskl» Chmura, Reguła, Czech, Go- 
Polski — między AZS AWF W-wa 1 sam. rugby nie zniknie już z na- I sztyła, Wróbel III, Kurek, Nowak, 
a czarnymi ze szczecina. Akade- ! szeso życia sportowego, Jak to i Obojczyk, Wilczek, Burek, Faweł-

, lnicy wpisali pod rubryką „przy- nieraz bywało, już teraz widać ‘ Jończyk, Wróbel II. 
chód" jeszcze Jedno zwycięstwo, । znaczną różnicę poziomu in plus y liga hokejowa

(wygrywając 14:9 (8:3). Pu meczu । a przyszłoroczna liga oraz piano-। unwuwa
I redaktor naczelny ..Sportowca"1------- '—---------

.wyliczony. Grzelak w ciężkiej czu­
je się coraz lepiej I tym razem 
odniósł przekonywująca z wy rksl-

zwyciężając na punkty Dre-

(Poz-
nan». na punkty Aniom (Wrocław). 
Dziura (Katowice) I Golanski 
(Łódź). Widzów ok. 2.000.

Wj nikt walk (na pierwszym miej­
scu pięściarze Gwardii): Hajduga

Warta remisuje 
ze Sparią Bielsko

POZNAN, 
Poznań — 

•Sądziowali

W spotkaniach 
Krakowtc wymkt

rozegranych
..... .........- .......... były następują­
ce: Sparta Kraków — AZS Kra-
ków 3:2 (6:15, 15:7, 15:9, 10:13, 15:13), 
AZS Kraków — Sparta Lublin 3:1 
(15:6, 15:4, 14:16, 15:12). Sparta Kra-
Rów
15:8, 15:10).

W meczach

Sparta Lublin 3:0 (16:14,

rozegranych
Wrocławiu Gwardia Wrocław’ wy­
grała z Budowlanymi Wrocław 3:2 
oraz również 3:2 z AZŚ Wrocław. 
Natomiast AZS Wrocław’ pokonał 
Budowlanych . Wrocław 3:2.

W Gdańsku sparta Szczecin zwy­
ciężyła Spartę Gdańsk 3:2 (15:5, 
13:15, 15:9, 5:15, 15:5) oraz Gwardię 
Gdańsk 3:2 (15:7, 8:15, 15:9, 6:15, 
18:16) a Gwardia Gdańsk pokonała 
Spartę Gdańsk 3:2 (15:2, 11:15, 13:15,

vzręczył triumfatorom puchar.
Tegoroczne spotkania rugby to-1

WARSZAWA, 2.12. W iliauguracyj.knntakty zagraniczne, po- ' ------
zwiększyć atrakeriność gry (Warszawa)

..L v______  ___ ' .A?. DOknnM AZS fKainwirai /1

czyły się przeważnie przy pustych 1 publiczności, 
trybunach, bez średniego nawet i Dziecko,

mecze coraz Vi4er pokonał AZs (Katowice) 3:2 (1:2, coraz v.i?cej . 0 . D) riła w_ ' ’

którego utrzymanie
zainteresowania a towarzyszyły Im 1 przy życiu jert bardzo trudne 
sceptyczne uwagi olbrzymiej wiek- i wyrasta czesi', na silnego iak 
szóści tych, którzy przypadkowo ! mężczyznę. Niech tn będzie

Narciarze
2.12 (tel. w1.) Warta | 
Sparta Bielsko 10 10.

v ringu Wysokiński ;
póktinal Frankiewicza, Potocki wy- 
erai przez dyskwalifikację w 3 r.

(W-wa). na punkty Pernak (W-wa).
, ______________ Brzeżański

fci m •• (Szczecin). Widzów ponad 3 tys.? Blah m, Biaszkowski zremisował ..
z Wielgoszem, Borzuchowskl uległ] ">ulki (na pierwszym miejscu 
WalrzaLwI, Kiltklęwlcz w walce z SORpodnrzę). Kaczmirck wypunk- 
Kaiikowsklni został poddany w 2 [ tował Czerwińskiego, Bonia prze- 
! p ,.-z sekundanta, Szulc iwydę- «I z. Walą Zawarkl gwyelęzyl 
<vi nrrw dvskwalIfikacie w 3 r. Sc- I Guzegn, Wytyk wygrał z Capu- bastlnńśkleg». Rojcwski wypunkto- : Ją. Smolarek uległ Blollkowl, Kap- j 
wal Krajewskiego, Olczyk przegrał turskl zwyciężył , nlaka, Lac 1 ■ 
1-1 z rolekseni, Lasek zwyciężył przegrał i Zmljeirak.m, Franek * — ... . 1 _ a-..- . f ,, ,, IS, Hs b I r,ll’C I C 1 V 1'1 11 1 U’t Ir ! A flrt W n I t -

w pełni
treningu
ZAKOPANE 2.12. (tel. wł.). W Ta-

kopanem jeździ się już na nar- 
'■-'i oęi kilku tygodni, ostatnio 
zanotowano dalsze opady śnieżne

1 brym prognostykiem
> stów, prognostykiem, 

nie którego zasłużyli 
1 zapałem.

d!a
dó- 

rugbi-
na spełnle- 
swą pracą

15:9, 15:2).
Obok Sparty Lublin 1 

Gdańsk do n ligi spadła 
Sparta Kraków.

Sparty 
również

Polska CSR 6:17
wpiłce ręcznej

piMunai in.aiuwice) 3:2 (i.z,
1:0, 1:0). Bramki dla Warszawy zdo^ 
był Chojnacki 2 i Pawlak — 1, dla 
Katowic: Górny 2.

KATOWICE, 2.12 (teł. wł.). Gór­
nik Janów — Gwardia ByrignftT.o?

KATOWICE 2. 12. (teł. ,wł.). Bail­
don Katowice — Unia Wj^ry 4:6 (2:1 

2 2, 0:3).
Piast Cieszyn — Gwardia Kato­

wice 9:4 (2:1, 2:1, 5:2).

1. AZS AWF W-wa
2. CWKS W-wa
3. Gwardia Wr.
4. AZS Kraków
5. Bud. Wrocław
6. -Sparta W-wa
7. Gwardia Gd.
6. Sparta Szcz.
9. >AZS., ..Wrocław

10. Sparta Kraków
11. Sparta Gdańsk
12. Sparta Lublin

21
16
15
13

12
10
10

10
10
12

43
40
37
35

13

19

34
32
32
31
30
25

53:25
53:30
47:30
45:39

45:46 
44:50 
41:51 
36:48 
29:60 
15:65

Faworyci zwyciężają
w I lidze koszykówki

WROCŁAW 2.12 , (teł. wl.). W 
międzypaństwowym meizu 7-oso- 
oowej piłki ręcznej drużyn kobie­
cych w hali i;PoisKa: przegrała z 
L8R 6:17 (3:9). .Bramki uia C6K 
zaooyiy: Buuakova- — • 6, Kamme- 
mayerova •—’ 4, Kwasnickava — 3, 
Auceruva — 2, Markova oraz MH- 
narova — po 1; aia polski — wa- 
ryKiewicz' —‘2, Rickiert — 2, 
kiRusg i Kusy po — 1. sędziował 
Tomosz (Polska). ■ -

Puisxa drużyna pliki
ręcznej 7-0^000^ ej w hali roze- 
giala swe1’ pierwsze nuędzypań-; 
stwowe spólkańię.” Zespót polski 
składający się pra\vie w całości 
z baruzo młodych dziewcząt (w 
tym również juniorek) obtaolony 
poza, tym brakiem ^3 czołowych 
zawodniczek Droźdo.wsklej i szwa- 
uowskiej (Cracovia) 1 Slą^aczki 
Rossy, już w swym pierwszym 
kroku .zmierzył swe siły z baruzo 
silną , drużyną czechosłowacką, 
składającą bię z najlepszych za­
wodniczek tego kraju.

Niedoświadczona jeszcze w grze 
w hali, drużyna Polski w walce 
z zaawansowanym zespołem CSR 
nie miała dużo do powiedzenia, 
czechosiowaczki ptzewyzszały na­
sze zawodniczki . pod każdym 
względem. .Wzorowa’ technika i 
taktyka, precyzyjne 1 bardzo silne 
strzały, szczególnie z pół obrotii 
oraz doskonała obrona stref, były 
przeszkodą 'nie do 'pokonania dla 
młodej 1 drużyny • polskiej.

Przegrana nawet w tak wysokim
stosunku z jedną z najlepszych 
drużyn kobiecych w Europie w 
piłce ręcznej nie-powinna zdepry­
mować naszych dziewcząt., 'prze­
ciwnie powinny one wynieść z 
tego, meczu dużo dennych, wska­
zówek dla dalszej pracy trenin­
gowej.

łyżwiarze
wyjechali do ZSRR
W PONIEDZIAŁEK, 3 bm! .wy^ 

jechała do ZSRR na trzyty­
godniowy wspólny , trening, z .za­
wodnikami ZSRR 1 NRD. ekipa na. 
szych łyżwiarzy w jeżdzle szybk'ej 
w składzie: Pllejcżyk. "Skrzetuska, 
Seroczyńska, Skrzypnik, ' Tlałka, 
Nykiel. K. Lewandowski. Maglerow- 
skl, Jagodziński | Kuch. Kierowni­
kiem zespołu jest Swiderski, tre­
nerem — Tkaczyk ,,

Łyżwiarze nasi będą trenować w ■
Sw.erdłowsku. gdzie w dniach 25 
1 26 bm.' rozegrane .będą zawody 
z udziałem łyżwiarzy Polski. ZWR 
i NRD. Jest, to już trzeci trening 
polskich łyżwiarzy na terenieiZw. 
Radzieckiego. Uprzednio trenowali 
oni w Alma A ta I w Moskwie.

i powstały doskonale warunki nar-
eez i.u.o. w i ' »»„ .......... .. -......- .- ,,,1,,1-- i darskie. Czninwka narciarskaprzeci ął przez dyskwalifikację ' hnw lak piz.egi.i z Klls em, Ku n LVBŁy5lk.c|, ŁVXCszeń sportowych go-
3 r, z ordańslilm. rsk isp.nta) zdobył punkty w.o. rącŁk0W0 pizygotowuje się do

Varszawska Gwardia zawdzięczał Walla mogła mecz w y ,.i ać i ńż- pierwszvc|, startów, które będą 
oje zwycięstwo nad wojskowymi nlcą 2 pkt. Niestety zawiódł fav.o- ; mta|y n1|ejsce w grudniu w Za- 
^vdgn57.czy pi zecie wszystkim Rn- i ryt Smolarem. Przegrał on shisz-, q|0 tern7iny najbliższych

' ._ ~ .. . l .... .. -„i...... i»!i. I n b i inn In znan vm AW.rrn Rinl -     _____ , 

POZNAN, 
Jarz Poznań

ski (Łódź).

(tel. wł.). Knle-
AZS Toruń

jewskirmu. który Mariując w wa- nie z mnlo znanym Jeszcze Btoll- 
dz? lekkopólśrpdniei zupełnie nic-;kiem; walczył złe, dał sobie na- 
sno>lzi"W.inlR pnkonal Jednogłośnie, rzucić etyl w.ilkl przeciwnika — 
na punklv „bnnihardleia" Krajew-: pćldyatans I zwarcie, z których 
Fklepo. walka łych zawodników by-i najczęściej z ciosem wychodził 
la na icick a waz. vm pojedynkiem ca-1 Blolik. Warta uzyskała tylko le- 
lepo spotkania. Hojewskl, będąc! mis.
sna-au, «zrnśfcy od »r»urp> byn | Milą niespodziankę sprawił mto- 
fwwamna' wyprzedzał jcro akcje, idy Kaczmarek. Wygrał on walkę 
raz po raz celnie komrując prawą, i z Czerwińskim, górując nad nim 
Kralcwskl wyszedł na ring zbyt i w każdym starciu. Wytyk stal się 
pewny siebie 1 to go zgubiło. Ala-'ostatnio pewnym punktem Warty, 
kowal niema; zupełnie odkryty i | Po 1 rundzie lekko przegranej, 
co chwilę nadziewa! się na ripostę i poznaniak ruszył do ataku, tratla-

końcówce jąc coraz częściej I silniej Capu- 
, ale zdo-। i'ę. w pewnej chwili silna prawawarszawianin nieco osłabł, ale zdo-,.^. .. 

bvte punkty wysłatczyły na odnle-' kontra ------- ------- >....—
sienie wyraźnego zwycięstwa. lazczaninem, który wyraźnie odczul

Kierownictwo Gwardii z uwagi na I ten cios i do samego
odpoczynek Czvża po nokaucie z kania walczył Już nie tak uuaż- 
Czaplińskim zrobiło eksperyment, nie- ,___ ___ ________ __________________  ; Pokazowy boks zademonstrował

i Franek, ale tylko w 1 r. Wszystkie

wstrząsnęła gdań-

imprez narciarskich:
19 grudnia — bieg na dystansie 

5 km kobiet 1 12 km mężczyzn,
22 grudnia bieg na dystansie

8 km kob.et i 15 km męzczyzn,
20 I 26 grudnia — konkursy sko­

ków,
27 1 28 grudnia slalomy spec­

jalne 1 slalomy giganty w konku­
rencji kobiet i męzczyzn.

W zawodach tych musi startować 
cała czołówka, gdyż będą one 
traktowane jako eliminacja do wy-
typowania reprezentacji Pokki

Skoczkowie dowody
। Franek, ale tylko 
'jego ciosy czysto 

M odziały na przei
wyprowadzane 

na przeciwniku. Ale od

bez sukcesów w NRD

2 rundy zauważyć można było u 
poznaniaka zaległości kondycyjne. 

(Ol)

WARNEMUNDE, 2.12 (teł. 
’ niedzielę zakończył su na

P'ęknej pływalni w Rostocku 2 
dnr-wy Międzynarodowy Turniej 
w skokach do wody z trampoliny 
i wir-ży. z udziałem zawodników 7
państw: CSR.
NRF. Polski, Szwecji i NRD.

Finlandii.

2. Prosną Kalisz
3. Gwardia Gd.
4. Sparta Bielsko
i. Gwardia w-wa
6. Pogoń Szczecin
7. warta Poznań
3. CWKS Bydgoszcz

15:3

10:3
96:54 
91:89

08:92 
77:103 
77:103 
84:96

Nasi skoczkowie trampoliny
Jońca 1 Rękas wypadli bardzo sla- 
bn, i io nie tvlko na (le doskona* 
* . • ’• • skoki Po-łych zawodników NRD.
isków były stosunkowo nisko oce­
niane przez sędziów.

H. Bochy-N eco lepiej wypadł —. -------
nek w skokach z wieży. Zdołał ,,n 
zająć w walce z doskonałymi 
skoczkami niemieckimi oraz jed-
nsm Szwedem i Finem piąte miej-

Bezkonkurencyjna w
C irznszcz-Rartkowiakowa

Polsce 
również

nic zachwvrha. iy skokach z tram*
pot Iny Curzaszcz znalazła
c wartym miejscu a 
wieży na trzecim.

w skokach z

Wyniki:
Knbletr: trampoliną 1) Jenach 

(??RD) — 121.19, 2) Scholpe (NRD) 
lihon, 4) Chrząszcz-HarlKGWiak —

R^tsrh (NRD) — 75.ÓO 3) Chrząszcz-

trr '(NRD) — 153,61. 2) 
p.Rp) _ 111.52. 5) Jońca.

1) Oer- 
Matther. 
- 123,34,

Włrża: l) Ulrich (NRD) — W-72 
2) Eman (Szwecja) — 133,79, 5) Bo- 
chynek — 120,07. E. GórczewsKl

Przeczytaj!
Zacznljmy i my

*

Ostrożnie z naślizganil “
*

Dlaczego delfin 
jest niebezpieczny

Nr. 5 Pływania

Towarzyskie mecze 
piłkarskie

\ Gwardia: Kopeć 1 Mach — po 18,1 WARSZAWA. 2.12. AZS Pol. W- 
Mindowski — 13, Stawinoga — 7,1 wa — Gwardia Poznań 64:52 (38:23).

I Adamiec — 5. Klochewicz — 4, oraz] Sędziowali: M. Janowski i Reguła 
72:67 , Zybura — 1. z Krakowa.

syg°ń- AZS: Grzybowski i Nartowski
KRAKÓW. 2-12. (teł. wł.) Wisła po 16, Przywarskl i Sitkowskl —KtaltAw — Polonia •** •••“ -- •- ...m .»------ 1-. »•
KRAKÓW’.

Piłkarze ręczni
Kolejarz: Fęgłerskl — 28, Blewą- 1 Kraków 

ska — 1G. Młynarczyk — 12. Ha- ■ (22:19).
Kalek

Gotartowski
05:28

dowski.
AZS: Sarblnowskl —• 23. Olszew­

ski — 20, Grecki — 13. . Kleczkow­
ski — 7. Górski — 4, Wnuk — 0.

Gra stała na dobrym poziomie, 
przy czym w większości wypad­
ków obie drużyny zdobywały ko­
sze z pięknych i szybkich ataków. 
Początkowo wyraźną przewagę 
mieli knlpiarze I Ich wszystkie 
ataki kończyły się celnymi strza-

nawet różnica I8 pkt. potem aka-
typowania reprezentacji Pokki na Pu«t>u .ni
zawody międzynarodowe w’ Szwaj- przewagi gospodarz: 
carii, Austrii l NRF. Poza tym w coraz składniej, od
dniu 30 grudnia odbędą się mi­
strzostwa Zakopanego w biegach

km kobiet i
4x10 km mężczyzn, a 1 stycznia 
1957 r. tradycyjny noworoczny kon 
kurs skoków.

Narciarze Zakopanego z wielką 
radością przyjęli wiadomość, że w 
najbliższych dniach przyjedzle do 
nich czołówka narciarzy Węgier. 
Będzie ona trenować wspólnie z 
najlepszymi naszymi zawodnikami, 
aby przygotować się do sezonu. 
Węgrzy, którzy spodziewani są w 
liczbie 40 osób, zamieszkają w 
Ośrodku Wyszkolenia Sportowego 
GKKF w* imperialu na Bystrem.

(M. M.)

GRUPA I

zaczęli grać
nd rabi* jąc

cę punktową do 5 pkt.

WARSZAWA, 2.12. CWKS
• CWKS Wrocław 59:4?

rózni-

(26:29).
Sędziowali Heeerle 1 J. Janowski.

Appenhelmer
vlak — 19. 
Bednarowicz

BYDGOSZCZ, 2, 
Brda Bydgoszcz

(teł. wł.). 
Concordia 

(na pierw-piotrków 14:6. wyniki
«vm miejscu gospodarze): Bła­
szczyk (Concordia) zdobył punkty 
bez walki z powodu braku prze­
ciwnika Kunc zdobywa punkty
bez walki z powodu braku prze­
ciwnika, Adamski wypunktował 
Borowskiego, Kunca wygrał z Bo­
rowskim IL Żurawski pokonał 
Procho, Kulpa zremisował z WoJ- 
tasinskim. Kucharski pokonał Ka-
hiżnego, Lewandowski przegrał 
z Kubackim, Planiuis zwyciężył w 
3 r. przez dyskw-alltikację Gieragi, 
---------i—------- -------ze stecein.Niemczyk zremisował

(Pol.)

Wisła: Wawro — 19, wójcik — 15, 
Pacuła — 14, Dąbrowski — 10, Wę-

Polonia: Wichowski — 
bownicki — 5, Zagórski

10. Kar- 
- 4, Pi-

skun — 3. Bugaj, Złotkiewicz 1 ,S-va 
beu-z — po 2.

Młodzież Polonii, która tak dobrze
przed niedawnym spisała
się w meczu międzypaństwowym 
przeciw Jugosławii nie miała wiele 
do powiedzenia przeciw świetnie w 
tym dniu usposobionej drużynie 
krakowskiej, która zwłaszcza w 
drugiej części meczu dała pokaz 
zespołowej gry, szybkich ataków o- 
raz strzałów z pó; c-ucpo dy­
stansu. Klasą dla sienie byli Waw­
ro i Wójcik.

po 13, Wilichowskl — 6.
Gwardia: Chudziński — 16, Małek 

— li, Szews — 10, Geleta — 6. Tu­
rowski __ 4, Leśnlczak — 3, Gaw­
ron — 2.

AZS był drużyną bardziej dojrza-
łą, wygrywając zupełnie zasłuże­
nie. Najlepiej zagrali — Grzybów-1 
ski. Sitkowskl i Nartowski, którzy 
będąc dobrze usposobieni strzało­
we, zdobyli wiele punktów z dy-
stansu, wśród poznaniaków dobrze 
grał Chudziński —
groźnych ataków.

1. AZS Pol. W-wa
2. Wisła Kraków
3. Gwardia Wrocł.
1. Polonia W-wa
5. Gwardia Poznań
6. Sparta Gdańsk

inicjator wielu

Ow)
373:290
319:223
327:324
293:328 
269:326
257:347

l. Motor Łabędy
2. Pafawag Wrocław
3. Brda Bydgoszcz 
L Wisła Kraków 
j. Concordia Piotrków
6. AZS Poznań

grupa n

RADOM, 2. 12. (tel. 
1 dudom — Włókniarz

10:6

6:10

101:56
85:73

66:94

Stal
14:6.

hera, który został zdyskwalifikowa­
ny w 2 r., Powroźnik przeęrał przez 
dyskwalifikację z Cieślakiem, Bła­
siak pokonał przez t k.o w 2 r 
Goździka, Kamiński II wygrał z 
Maciejewskim przez zdyjskwd 1.f ko 
wanie gwardzisty, Kamiński I prze­
grał ze Stępniakiem, Górny poko­
nał Domańskiego.

— 10. M. Popławski — 8, Pstrokoń- 
skl i Zochnwskl — po 2. Kamiński 
— 1. Z. Popławski, Majer.

CWKS wr.: Światek i Wilczew­
ski — po 11, Kasiński — 7. Pude- 
lewicz i Wybieralski — po 5, Ma- 
tysik 1 Wyspiański — po 4, Kra­
siński — 1.

Niewiele brakowało, żeby zespół 
mistrza Polski zszedł z boiska po­
konany. Do przerwy bowiem war­
szawiacy grali wręcz słabo i prze­
waga jeśli nie w umiejętnościach 
to w wykorzystywaniu sytuacji 
leżała po stronie gości.

W drugiej części meczu sytuacja 
uległa zdecydowanej zmianie, i 
wciskowi z Warszawy wyraźnie 
już przeważali. Ułatwiło im to w 
znacznej mierze spadnięcie tuż 
przed przerwą Pudelewlcza, w 
zarznym stopniu utrudniającego 
zadanie Pawlakowi.

W sumie CWKS W-wa rozegrał 
chyba swój najsłabszy mecz w 
bieżącym sezonie ligowym.

GDAŃSK, 2.12. (tel. wł.). Gwar-

l. Gwardia Wrocław
2. Stal Mielec
3. Stal Radom
4. Gwardia Opole

6. Gedania Gdańsk
7. Włókniarz Łódź

GRUPA

10:6 
4:13 
4:10

88:52 
83:70

64:96 
57:31 
67:93

in
LODŹ, 2. 12. (tel. wl.). Gwardia 

f.órtź — Włókniarz Kalisz 12:8. Wy-
LODŹ, 12. (tel.

dla Gdańsk 
Sędziowali 
(Krakówj.

Gwardia: 1

Rybka
ŁK8 42:56 (17:30).

Paszucha

Majewski 1 Pieścik

Czarnowskl — 23, Ko- 
7, Tomaszewski — 4.

po 3 oraz

ŁKS: Skrzeczkowskl — 20. Kwa­
pisz — 12. Jabłoński 1 Maciejewski 
— po 10 oraz Kaczmarek i Woj­
ciechowski — po 2.

Koszykarki na finiszu
rozgrywek grupowych

GRUPA A GRUPA B

WARSZAWA. 2.12. Gwardia W-wa 
— Sparta Gdańsk 52:58 (28:24). Spar­
ta: Rogójska — 15, Markowska — 
14. Wi<1ska — 12, AuguMjmek — II.

KRAKÓW. 2.12. (tel. wł.)' Wisła
Kraków Start Gdańsk 56:39

walczą 
o Puchar Europy

W rozgrywkach' o Puchar 'Europy 
w piłce ręcźn&j dnuyn męskich, 7- 
osoDuwych w hah. w których star- 
tuye 12 reprezentacji miast, a mię­
dzy nimi zespól Chorzowa (o czym 
juz donosiliśmy) rozegiano dotych­
czas 3 spotkania.

W jedynym fńwczu eliminacyjnym 
Liege (Belgia) z.wydęzyi Esch sur 
Alzette (Luksemburg) 159 (8:3). Z 
trzech spotkań kwalifikujących do 
ćwierćfinałów odbyły się dwa: 
Paryż — Barcelona 18:14 (10*7) I 
Ha:..loch (NRF) — Liege 27:3 (12:4). 
Trzeci mecz Bukareszt — Belgrad 
rozegrany zostaftlc 23 grudnia.

W ćwierćfinałach, które mają 
być rozegrane • do 25 stycznia 1957 
spotkała się — spotkanie A: Ber­
lin Wsch. — Orebro (Szwecja): 
spotkanie B: Paryż — Hassloch (36 
bm. w Paryżu): spotkanie C.’ Prago 
— zwycięzca meczu Bukareszt — 
Belgrad: spotkanie D: Chorzów — 
Kopenhaga (w Polsce).

W półfinałach (do 17 lutego 57 r.) 
walczyć' będą: zwycięzcy spotkań 
A — B oraz. Ć — D. Finał odbędzie 
się w Paryżu 9 marca 1857 r.-

WROCŁAW, 2.12. (tel. wł.) Be- 
nlanVnek II ligi piłkarskiej, CWKS 
Wrocław» pokonał w nteds.elę i-ll- 
gową drużynę NRD VorwUrta Ber­
lin 1:0 (1:0). Bramkę zdobył Ju-

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie a gra była mało ciekawa 
z uwagi na trudny teren boiska^ 
które było pokryte błotem 1 lo­
dem. Drużyna niemiecka przyby­
ła do Wrocławia w rezerwowym 
składzie.

GDANSK, 2.12. (teł. Wł.) Towa- 
rzyrikie derby Gdińftka rozebrane 
pomiędzy I-ligową Lechlą i n-Fgo. 
wą Stalą zakończyły s!ę wynikiem 
remisowym 1:1 (1:1). Bramki zdo­
byli: dla StaU — Kreft w 8 mn., 
dla Lechli — Kula w 22 min. (sa­
mobójcza). .

BYTOM. 2.12. (tel. Nawo-
uprteczony I-ligowlec, Polonia By­
tom zremisowała w meeru to^wa- 
rzysklm z wicemistrzem Polsk-; Ru­
chem Chorzów 2:2 (1:1). Bramki 
zdobyli: dla Polonii — Trampie® i 
Krasuckl, dla Ruchu — Pala i Pohl. 
W Ruchu wystąpili Siekiera 1 Bo­
chenek, którzy ukończyli jvi -*• -

Matuszewska 4 i Śrutka
Gwardia: Widurska — 20. Karska — 
12, Nowak — 10. Jarosz — 7, Bog-
danowicz Niemczewska

WROCŁAW. 2.12. (tel. wł.) Slęza 
Wrocław — CWKS Kraków 42:79 
(14:34). Slęza: Gerycz — 19. "Żela­
zowska — 7, Romanowska — 5. 
Dmochowska — 4. Karłowska — 3,
Lutosławska Rygiel po
CWKS: Szostak —'22. Kosiba — 21, 
Dudek — 17. Bakalarz — 3, Piwo­
warczyk oraz Kot po 2.

WARSZAWA. 2.12. AZS 
f-wa — Gwardia Poznań

AWF
83:30

daciom — wioKniarz Łódź 14:6. 
wyniki (na pierwszym miejscu go­
spodarze): Flont przegrał na punk­
ty ze Strońskim, Wojtowicz po naj 
ładniejszej walce dnia pokonał 
skąpca, Jelonklcwicz zremisował 
z Kubislem, Trzepleclńskl wy­
punktował Kamińskicgo, ^zcwczyk 
■remisował z Romaniukiem, Rusin 
ookonal na punkty Tomaszew­
skiego. Ordynskl wypunktował 
jtaszaka, Bonibaiskl pokonał Olej­
nika, Bargiel przegrał na punkty 
’ Józefowiczem, Majchrzakowi pod­
dał się w 1 r. Gampe. (gcr

nlki (na pierwszym m.ejscu gospo­
darze) Lik przegrał z Dryszem. 
Bień pokonał Mikołajczyka, Cozas 
(Wl) zdobył punkty w.o., Kaczma­
rek wvpunklował Olczaka,, Hajdu­
ga przegrał z Obalą, przez dyskwa­
lifikację w 3 r-. Wiśniewski wygrał 
z Wairżaldeni, Dębisz przegrał 
przez dyskwalifikację w 2 r. z 
Grauszem, Wencel wypunktował 
Cyrana, Jańczak został znokauto­
wany w 1 r. przez Tomczyka, 
Krzyśklewlcz wygrał wskutek dy­
skwalifikacji w 3 r. Warczaka.(Woje.)

I. CWKS W-wa
7. Kolejarz Poznań

4. ŁKS Łódź
3. CWKS Wrocław
6. Gwardia Gdańsk *

GRUPA

10 363:273

(42:17). AZS AWF: Ołesiewicz — 34, 
Nartowska — 24, chindnńska — 19. 
Mtguła — 4. Skubiszewska — 2. Le­
wandowska i Nicińska. Gwardia: 
Kaczmarek — 9, Mazur — 7. Zawal 
— 6, Jędrzejczak — 4. Gawrońska 
__ 2, Chmielewska 1 Zak — po 1, 
Wożniak i Łuczak.

Gwardzlstki z Poznania j(uż daw-

(28:23). Wisła: Żółtowska — 16, Ku­
bik — 12, Szydłowska — 11, Kowa- 
lówka — 9. Oszast — 8, Dudek — 4. 
Bajsarowicz — 4. Start: Mazurek — 
15, Blaszczyk — 13, Jurkowska — 5. 
Mlłaszewicz __ 5, Orłowska — 1.

Ł0D2. 2.12. (teł. wl.) ŁKS — Spar­
ta W-wa 50:35 (19:14). ŁKS: Wyżni- 
kiewlcz — 15, Żylińska — 13, Prze- 
pałkowska — 11, Szczurzyńska — 5, 
Jagiełło, Lutroslńska i Kaczmarek 
— po 2; Sparta: Dziak __ 9, Urban 
— 7. Kowalska — 6, Zientarska — 
5. Ratajczak — 3, Żółtowska 1 Sie­
mińska — po 2, Wojtowicz __ 1.

Łodzianki zagrały znacznie lepiej 
niż w poprzednich spotkaniach, ale 
I tym razem zawodziła przede wszy­
stkim u nich celność rzutów, Do-

to glównue Szczurzyń- 
Koszykarki Sparty w 

końcówce wyraźnie osłabły i poz­
woliły . przeciwniczkom zxviększyć

tyczy 
&ki«j.

minimalną dotychczas przewagę.
WARSZAWA. 1.12. Kolejarz Poz-

10 najlepszych
Komunikat Totka

w tenisie
Prezydium Sekcji Tenisa opubll 

knwało listy 10 najlepszych teni­
sistów i. teni<stekt polskich oenJo-
rów.-1 juniorów; na rok 1056.

Mężczyźni: 1. Licie, 2. W\ Sko-

347:317 no nie poniosły tak dotkliwej po- 
329:359 ł rażkt. Trafiły one w n*edz'elę na 
303:321 doskonale dysponowany zespól AZS 
283:277 ' AWF. który od początku do końca 
251:335 I miał inicjatywę w swoim ręku. 

Szczególnie po przerwie uwidoczni-

GDAŃSK. 2.12. (tel. wł.) _  
Gdańsk — Gwardia Wrocław 60:66 
(30:27). Sędziowali Przeżdziecki 1 
Kwaśnlewlcz (Bdg).

Sparta

la 51» wysoka przewaga warszawia­
nek, które zdobyły ' *
pkt.

kolejno

(Jw.)

nań Polonla W-wa 58:52 (31:26).
Spotkanie toczyło się pod znakiem
przewagi gości, 
czas trwania

widocznej cały

neckl. 3. Piątek, 4. Radzrto, 5. Kwia­
tek. 6. Piotrowski. 7. Maniewski. 
8. Sebrala, ;9. H. Skonęokl, lo. Ma­
jewski.. ' r

Kobiety: 1. Jędrzejowska. 2. Rycz- 
kówna. 3, Gerlgkówna, 4 Filipów- 
na. 5. Schmidtówna, 6—7 ex aequo 
Fogelman 1 Panasiuk, 8—9 cjc 
aequo Popławska — - Zimorek, 10. 
Dnnda.

Juniorzy: 1. Żennegg. 2. Hadrych,

ta nie 
ntateceruie

meczu.
odzwierciedliła

ku meczu,
wyraźnie 
ale na

ulegało wątpliwości.

Przewaga

boisku

do- 
wynl 

i nie
do której z

drużyn należy więcej gry. W ze­
spole Kolejarza wyróżniła się szcze-
gólnie dobrze grająca Beyerówna.

Kondziołka, 6— —8 ex aequo Bi
Fki Joachimowslti
*1—10—j.l ex aequo Michałowicz — 
Siedlecki — Szczuklewlcz.

Juniorki: 1. Dańda. Dowbor.
3. Banaś, 4—5 ex aequo Zmiflanka 
— Hajokówna, 6. Rylska. 7. Stei-
franka, Szerenkowsika,’ 0—10—11

Na 35 zakłady Totalizatora Spor­
towego na dzień 2 bm. wpłynęło 
ogółem 769.967 rozwiązań. W związ­
ku z tym na nagrody I stopnia 
przypada 461.978 zł a na nagrody 
II stopnia 397.985 zł.

Działacze piłkarscy 
dopingują 
SPN GKKF

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Warszawa. Mokotowska M 
Telefony centrala 84-241 0«’
bezpośrednie - Redaktor 
1 Sekretariat 89116 Sekretarz Re 
dakcji 82604 Ozlal Sportu 89106 

Dział zagrańtczny 89666

OPOLE. 2. 12. (teł- wl.). Gwardia 
«„□(o _ Gedania Gdańsk 10:8 W 

średniej 
uiff wvstawth’ zawodników. «3«* 
ki’ (na pierwszym miejscu zawod- 
Ulćy^G^ardli): Pelech 
n starciu przez tko Munera,

'& pPr?ra

KnuUmY^ powodu 
wodnika przez sekundanta. 
marczyk pokonał na 5unM^,)ifiko- 
ta II, Jacek został zdyskw allfiKo 
wany w 3 starciu z walce z Chon 
«■hlrą, Zuchowski zreplisował J 
Glonką, Elgert <Gedania,L’dh«- 
punkty bez walki z powodu bia 
ku przeciwnika. s)

RZESZÓW. 2.12. (tel. Wl ■>
Stalowa Wola — Budowlani W-wa| 
12:8. I

Wvnikl: (na pierwszym miejscu; 
gospodarze): Wlatrzyk wypunkto­
wał Ostrowskiego, Majewski poko­
nał na punkty Langego. Arian wy­
grał z Zielińskim przez t.k.o w 2 
r. Tuczapski zremisował z Maćkow­
skim, Arszeniak otrzymał punkty 
w. o., w wadze półśredniej Stal od­
dala punkty w.o. Algert zremiso­
wał z Błachem, Maternowskl zre­
misował z Szymaniakiem, Serwan 
zremisował z Kazanowskim, Dre- 
wlcz przegrał z Mańką. (Ryb)

POZNAN. 2.12. (tel. wł.) Budow­
lani Poznań — Sparta Ziębice 16:4.

Sparta: Ractvaiskl i Kaolńskl — 
po 17. Szempllński — 8. Biniecki _  
7, Turecki. Lewiński t Zatorski — 
po 3 oraz Szyciak — 1.

2. CWKS Kraków 
v Gwardia Poznań 
4. Gwardia W-wa

6. Slęza Wrocław
U

698:378 
544:426 
498:488 
337:491
407:608 
360:503

1. Kolejarz Poznań
2. Polonia W-wa
3. Wisła Kraków
4. Sparta W-wa
5. ŁKS Łódź
6. Start Gdańsk

16
15
12

523:379 
521:419
417:352
447:430 
430:491
319:566

ex aequo Adamczyk — Nowopolska 
— Rustnówna.

W kategorii mężczyzn nie został 
sklasyfikowany, Olęjnlszyn z powo­
du niedostatecznej ilości startów, 
służących jako podstawa do skla­
syfikowania

WII lidze ta
Grupa As Budowlani Toruń — 

^kra W-wa 80:35 134:36): Soarta 
Łódź — Start Kraków 80:77 (45:32): 
Cracovia -- Górnik Wałbrzych 60:63 
(39:30): Sparta Sopot — AZS Po-

nik Wałbrzych 
33:64.

Start Kraków

Działacze piłkarscy Zagłębia
pragną reaktywować swój OZPN

zakłady Graficzne
„Domu Słowa Polskiego 

7047-B

Nakład 155.000 egz.

KRAKÓW. 3.12. (tel. Wl.) Cr’£°I 
vja _ Gwardia Wrocław ».H- wy 
nikł (na pierwszym miejscu 2aw'°°: 
nicy Cracovii): Brzyszczyk przegrał

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Litke zwyciężył Nie­
wiadomskiego, Kalużny zdobył pun­
kty w.o-, Izydorczyk wygrał z Bru- 
szkiewiczem, Kasprzyk (Sparta) zdo­
był punkty w.o., Kączmarek wy­
punktował Suszkę, Nowak zwycię­
ży Żurawskiego, Trąbką wygrał z 
Stajewsklin w 2 r. przez poddanie 
się tego ostatniego, Szkudlarek po­
kona! Soldryka, Taczała uległ na 
punkty Włodarczykowi, wituchow- 
skl zwyciężył w 1 r-. przez podda-
nie się Smólarczyka.

L Budowlani Poznań
2. Budowlani W-wa

13:3 
10:6

na punkty z J.*.---- 
przegrał na punkty z Magdą, Bu­
rzyński zremisował z Kaspfrcza- 
kłem, Drabik przegrał na punkty 
i Sobko, Domino zwyciężył Boete-

4. włókniarz Kalisz;
5. stal Stalowa Wola
6. Gwardia Łódź
7. sparta Ziębice

101:59 
92:68 
83:55

t. Sparta Łódź
2. AZS Poznań
3. Start Kraków
4. Budowlani Toruń
3. Górnik Wałbrz.
6. Skra W-wa

B. Sparta Sopot

11
10
10

437:360
383:299

306:339

283:371
Grupa B: Slęza Wrocław — War- 

la Poznań 67:69 (34:351: Sparta No-
Huta Górnik Zabrze 59:3P

Bydgoszcz 35:37
blin'— Ostrovia 51:43 (30:18).

1. Sparta N. Huta

— CWKS 
Start Lu-

6:10 71:59
6:10 ' 65:93 
3:11

3. Start Lublin
4. Ostro via
5. Górnik Zabrze
6. Slęza Wrocław
7. Warta Poznań
8. CWKS Bydgoszcz,

11
10

414:293 
366:285 
333:305 
318:346 
294:340 
395:434 
281:327 
006:378

SOSNOWIEC, 2.12 (tel. wł.) Nie­
dawno odbyła się w Sosnowcu 
czwarta z kolei narada aktywu pił­
karskiego z udziałem przedstawi­
cieli wszystkich klubów z tere­
nu Zagłebiowskiego Okręgowego
Związku 
działaczy 
1949 r. 
rowskim

Piłki Nożnej.
•sportowych 
b. prezesem 

1 prezesem 1

. oraz 
sprzed 
Bitne- 

honoro-
wym Wolskim na czele. Sprawo­
zdanie z postępu prac nad reakty­
wowaniem Zagtębiowskiego Okrę­
gu wraz z odpowiednimi wnioska­
mi złożył b. sekretaix b. ZOZPN. 
St. Krawczyk. Przypomniał on hi- 
stonę piłkarstwa zagłębiowskiego 
od 1909 roku, z której wynika, że 
pilkarstwo w Zagłębiu Dąbrowskim 
osiągnęło największy rozkwit wów­
czas, kiedy miało samodzielny o- 
kręg, a zawsze zatrzymywało się w 
rozwoju, kiedy, mimo swej pręż­
ności, wtłoczone zostiło do Innego 
okręgu.

Akcję na rzecz reaktywowania 
okręgu rozooczął najstarszy klub

w Zagłębiu „Dąbrowa” w Dąbro­
wie Górniczej, a obecnie prace 
prowadzone są już łącznie z 
MKKF w Sosnowcu przy wybit­
nym współudziale działaczy tam­
tejszej Stall. Pilkarstwo zaglęblow- 
sicie Jest dziś całkowicie zmobili­
zowane do samodzielnego kierowa­
nia sobą i posiada nawet lokal na 
siedzibę okręgu w Sosnowcu ■ lub 
w Będzinie.

W dyskusji, jaka wywiązała sie 
po referacie St. Krawczyka, ucze­
stnicy narady podkreślali dezorga­
nizację i upadek piłkarstwa w Za­
głębiu po zlikwidowaniu samo­
dzielnego okręgu. Największe zain­
teresowanie wzbudziło przemówie­
nie przedstawiciela klubów* wiej­
skich Rabszyna, który zobrazował 
rozwój sportu na wsiach zaglę- 
biowskich w okresie 1915—1949. 
przedstawił katastrofalny stan dnia 
dzisiejszego. Skrytykował on rów­
nież prasę śląską za brak zaintere­
sowania - sportem .w Zagłębiu, '

Na. zakończenie narady podjęto

szereg uchwał, z .których na 
gę zasługują m. In.:

uwa-

* likwidacja GKKF 1 powoła­
nie na Jego miejsce Naczelnej Spo­
łecznej Rady Kultury Fizycznej. 
Na czele Rady stałby dyrektor, 
mianowany przez. . Prezesa Rady 
Ministrów, a jej zadaniem byłoby 
ogólne wytyczanie: Kierunków roz­
wojowych sportu polskiego; bez 
wtrącania slą w działalność związ­
ków: ‘ ’ i
• rózdzielanle sum '-'przewidzia­

nych w, 1957 r. na sport między 
związki sportowe;
• reaktywowanie i ' Zaglęblow- 

żklego OZPN; ;
• udział przedstawicieli sportu 

zaglęblowsklego z prawem' głosu 
na Plenum SPN GKKF w dniu 9 
bm. '1

Do komisji, mającej reaktywować 
ZOZPN, ‘ weszli wszyscy działacze 
z b. Zarządu ZOZPN oraz pre­
zydium Sekcji Pitki' Nożnej MKKF 
w Sosnowcu,.

KRAKÓW, 26.11. (tel. wł.) Pracu. 
Jący od dłuższego czasu nad prze­
budową organizacyjną sportu pił­
karskiego działacze krakowscy za­
prosili na zebranie SPN WKKF w 
Krakowie działaczy sąsiednich ■ o- 
krągów: Katowic, Opola i Rzeszo­
wa. z uwagi bowiem na to, żo 
działacze krakowscy daleko posu­
nął! naprzód przygotowania orga­
nizacyjne do mających nastąpić 
zmian, a jednocześnie nadal nie­
wiadomo Jest, co dzieje sle na tym. 
polu w SPN GKKF — działacze 
krakowscy postanowili w szerszym 
gronie przedyskutować zasadnicze 
sprawy — ich zdaniem — niecier- 
pince dalszej zwłoki. Opracowali 
oni Już ramowy statut klubowy 
1 statut Okrągowego związku Pli­
ki Nożnej. Statuty te wręczono na 
zebraniu delegatom Śląska, Opola 
1 Rzeszowa. '

Po dyskusji uczestnicy krakow­
skiego zebrania postanowili wystą­
pić do naczelnych władz sportu 
m. In. z następującymi postula­
tami:
. Powinny powstać samodzielne 
nożnej- sporto^’e 1 .^Wiązki pliki

X zrzeszenia sportowe powinny 
ulec likwidacji;

X kluby wojskowe 1 milicyjne 
powinny opierać swoją działalność 
na tych samych zasadach, co klu­
by cywilne;

X państwowe władze sportowe 
(GKKF,. WKKF) , powinny być po- 
woływane w sposób dcmokratycz- 

'^„TolzUzator Sportowy powinien 
publikować corocznie zamknięcia 
rachunkowe z podziałem zysków, a 
aktyw piłkarstwa powinien mieć 
wpływ na obsadę kierowniczych 

w A™ przcdslębior-
X Państwowe Przedsiębiorstwo 

®P.ortowych powinno ulec- likwidacji.
Uczestnicy zebrania nie zaleli 

stanowiska w sprawie zawodowstwa 
względnie półzawodowstwa. ich 

.zdaniem, zagadnień e • to powinno 
być opracowane przez PZPN, wez- 
S?-iw nStoml84St ; Prezydium SPif 

za^cła zdecydowanego 
ejl pltlŁ*. !praWle reor^nlza.

(et. ity
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POWINIEN OBUDZIĆ
Amerykanki

Mel-
cslaenlęcia-

Od Helsinek do Melbourne

Lekkoatletyka USA 
coraz lepsza

kordowego

Mac Daniel
O POLAKACH PÓŹNIEJ

KOBIE CY
Mel-

widzieli celowości

MĘ2CZY2NI

MELBOURNE HELSINKI
ftn. pkt
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najlepiej, hvle 23.lajwygodniej
Ta zasada-godnie z przepisami.

tym

Jerzy Zmarzlik

Igrzyska leszcze trwaj a 1 nie czas 
dziś na pełne podsumowanie udzia-

18
19

Mistrz 
skach! 
v liki

bourne, znamy

boksu.' Zawsze walczyłem

naszych lekkoatletów

Niech każdy tak boksuj*, jak mu

amerykańska nie Jest najgorsza. 
Ntó ’ starajmy się na siłę nikomu 

wmówić, że Istnieje polska szkoła

Mac Daniel w skoku wzwyz oraz 
wspaniałych rekordów świata t Eu­
ropy w sztafetach 4x100 m. Znamy

olimpijskich Jaką jest zawsze lek- i porażkami żelaznych czasem fa- 
koatletyka. zakończyła sie w sobo- I worytów. Z niecierpliwością ocze- 
tę pięknym akordem w postaci re- l kiwaliśmy na —«----- »-

określeniem, ale byli tacy, co uwa­
żali, że Istnieje ona naprawdę. 
Niech się ockną, Melbourne icb 
budzi.

'Uż wszystkich mistrzów

Europy Kurschat na de- 
Stało się to podczas 
finałowej. McTaggarth

«•szy«tkich. którzy nie 
*'■ drogiego wyjaz-1

7 AMTLKŁ gwar na Cricket prziez 8 dni żyliśmy wielkimi nle- 
Ground. Główna cześć Igi zysk' spodziankaml, sukcetami mistrzów

meldunki o losach

przeżywali,Cośmy
walki naszych pięściarzy,

się nawet domyślać, bo

tulących. Nie martwiliśmy się po-

190

25

refleksu przy
miał.

Irlandia

Tak przedstawia się krótko cha-
drużyny

boks się ubolowił, że sierpy r
znacznierotacyjnymi sa

rękach, parę wm-H krzepę

To nie był wielki turniej

Kondycja
i odporność na ciosy
dominowały w Melbourne

Piórkowski podzielił 
przeciwników Tapla.

widząc 
nie mc*

parach I wiarę w sercu. Ale nie 
m żna przecież z amatorskiej roz­
rywki robić bijatyki.

o klasę, a właśnie

dobrych recenzji.

efektowniejsze, niż lewy prosty 1 
krok w tył. Prawda, że boksować 
mmzą tylko tacy chłopcy, którzy

los innych

walce z Jengibarianem

ogól Jednak ten turniej nte 
■ '-- --------- -- Prawda.

rakterystyka ------- , -------
Melbourne. Brak reflek>u, ospałość.

kraju widzicie Ich zazwyczaj trium- nad patałachy Lucasa 1 również 
fujących. Nie martwiliśmy się po- nie wykorzystał sytuacji, choćby

MELBOURNE, 2.12 fradlodaleko- 
paciih. Dlaczego nasi pięściarze 
przywożą do kraju tak skromne 
wawrzyny z turnieju olimpijskiego 
w Melbourne? Takie pytanie ciśnie 
siu na usta wszystkich zapewne ml- 
leśników tej dziedziny sportu * 
kraju. Jeszcze kilka lat temu ska­
kalibyśmy z radości. gdybv pię­
ściarze zameldowali sie z dwoma 
medalami. Ale teraz smak się po­
psuł, a wymagania wzrosły.

Po serii wielkich sukcesów nale­
żało się zresztą spodziewać, Iż w 
Melbourne jeden a nawet dwa 
złote medale, nie licząc tych brą­
zowych, staną się naszą zdobyczą 
Z tak silnej trójki, Jak Stefaniuk, 
Drugosz I Pietrzykowski, co naj­
mniej Jeden, wydawało się , powi­
nien zostać mistrzem olimpijskim. 
Tymczasem sobotnie finały odbyły 
się bez Polaków, a obowiązki 
S.amma ograniczyły się do bardzo 
prosiego zajęcia przypilnowania 
Niedżwledzkiego I Pietrzykowskie­
go, by stawili się do dekoracji.

Niektóre walki były tutaj okrop­
ne. Niektóre były wspaniałe. Ale I 
ostatnie mistrzostwa Europy I tur* 
niej w Helsinkach o niebo przewyż­
szały zmagania w Melbourne. Jeśli 
racy pięściarze, Jak Rademacher, 
3oyd czy Llnca zdobywają tytuły 
mistrzowskie, jeśli sędziowie stoją 
lak wrvrl w ringu, gdy przeciwni­
cy okładają się po nerkach, gdy 
blją nasadą, to Już niedobrze. Jeśli 
AIBA nie chce zagłady boksu ama­
torskiego. to musi temu przeciw­
działać. Na razie Jednak nic nie 
robi, z filuternie przymrużonym 
okiem patrząc na to, Jak wyna­
turza się sztukę bokserską.

KROTKA CHARAKTERYSTYKA 
POLAKÓW

Wszystko to w niczym nie zmie­
nia faktu, że dostaliśmy potężnie 
w nos, aź nam wszystkie gwiazdy 
z Krzyżem Południa na ciele za­
świeciły w oczach. Można by od 
biedy tłumaczyć, że mieliśmy pe­
cha w losowaniu. Nie trafiliśmy 
w pierwszych walkach na żadnego 
Burmańczyka lub Pakistańczyka- 
Ale Wojciechowski miał patałacha

naszych reprezentantów, z którymi 
łączyliśmy spore nadzieje.

Różne to były wieści. Oprócz 
gorzkich zawodów ze strony tak 
newnych wydawało się punktów jak 
Rut czy Grabowski, przeżywaliśmy 
również radość ze złotego medalu 
Krzesińsklel. srebrnego Śidły oraz 
punktowanych mielsc Krzysskowla- 
ka, Kopyty. Ważnego. Kroptdłow- 
sklego. F’gwerównv i sztafety męs­
kiej 4xlM m z Folkiem na czele

bourne. Omówienie to będzie wy­
magało indywidualnej oceny pol­
skich reprezentantów. I chociaż już 
dzisiaj można powiedzieć, że ogólnie 
ekipa polska zrobiła co mogła i nie 
pozostawiła po s«bie w Melbourne 
ujemnego wrażenia, to Jednak war­
to również powiedzieć, że w dru­
żynie naszej niepotrzebni* znaleźli 
«ię zawodnicy chorzy I kontuzjowa­
ni, n których lekarze nasi mieli 
obowiązek wiedzieć, te w Melbour­
ne nie hedą w stan»* «toczyć cięż­
kiej walki olimpijskiej.

Sprawdziły sł* również przeuidy-

du takich zawodników Jak Niklas 
czy Wojtaszek. Szczegółowe omó­
wienie tych spraw odkładamy jed­
nak na czas późniejszy, a. teraz pra­
gniemy zająć sie sytuacją w lek­
koatletyce światowej, Jaka wynika 
z porównania Helsinek z Melbour­
ne.

Jak wiadomo, lekkoatletyka Jest 
Jedną z nielicznych dyscyplin, w 
której nie rozgrywa się mistrzostw 
świata. Zadanie to spełniają właś­
nie Igrzyska Olimpijskie, które są 
jedyną okazją spotkania się wszy­
stkich najlepszych lekkoatletów 
świata. Jednocześnie Igrzyska sta­
nowią pewnego rodzaju podsumowa­
nie rozwoju | osiągnięć za okres 
az czterech lat. Układ sił na Olim­
piadzie w pewnym sensie odzwier­
ciedla również aktualną pozycje 
.poszczególnych krajów w skali 
światowej i pod tym względem 
nieoficjalna punktacja Igrzysk sta- 
-e się pasjonującą lekturą dla każ­
dego . zwolennika lekkoatletyki.

CYFRY MÓWIĄ, ŻE...

Porównajmy więc klasyfikacje 
poprzedniej Olimpiady w Helsin­
kach z tabela, jaka ukształtowała 
się po rozegraniu konkurencji lek­
koatletycznych w Melbourne. Ta­
belka nasza zawiera kolejno nastę 
Dujace pożycie — punktacje ogólna 
(według systemu 7 — s — 4 — 3 — 
2 — 1). Ilość medali złotych, srebr­
nych I brązowych oraz Ilość fina­
listów.

Oto wymowa cyfr:

(USA) tym skokiem ustanowiła rekord świata 
(1,76 m) i zdobyła złoty medal Teiefoto cap

1. ZSRR
2. Australia
3. Niemcy
4. USA
5. Anglia
6. CSR
7. Polska
8. Chile
9. Włochy

10. Rumunia 
Szwecja

12. Francja 
Nowa Zelandia

14. Argentyna 
Płd. Afryka 
Holandia 
Japonia 
Austria 
Dania

rażką Kukiera, bo przecież każde­
mu może się powinąć noga, nie 
sarkaliśmy, gdy przegrał Walasek, 
bo j?go przeciwnik byl wielkim 
objawieniem bokserskim. Nie sar­
kaliśmy nawet wtedy, gdy Drogosz 
przegrał z Jengibarlanrm. Wypro­
wadziła nas Jednak z równowagi 
przegrana Stefaniuka, gdyż była 
niezasłużona. Byliśmy żll na Nieriż- 
wiedzkiego. gdy przegrał z Safro- 
nowem, z którym powinien był 
wygrać 1 zdobyć złoty medal. Ze- 
złośuilKmy się srodze na Wojcie­
chowskiego za to, że się bał, współ­

czuliśmy Piórkowskiemu I Milew­
skiemu. Głęboko przeżyliśmy wre­
szcie porażkę naszego ostatniego z 
rodu Siekierzyńsklch — Zbyszka 
Pietrzykowskiego, którego w snach 
widzieliśmy na podium zwycięzców.

dla zdobycia trzeciego brązowego 
medalu. Kukler przegrał s nienaj­
lepszym Australijczykiem. Stefa­
niuka pokrzywdzono i Jego rozgrze­
szamy, Niedżwledzkl przegrał 
wprawdzie i mistrzem olimpijskim 
Safronowem, ale Safronow jest 
dlatego mistrzem, że Niedżwledzkl 
nie chclał nim zostać, Milewski nie 
mógł dać rady Kurschatowi I nie 
dał.

Drogosz bez refleksu Jest gorszy

Walasek trafił na znacznie lepszego 
od slehle I przegrał właściwie z 
honorem | po walce. Pietrzykow­
ski miał szanse I możliwości wy­
grać z Pappem I powinien wygrać, 
prawdopodobnie zjadły go nerwy. A

RAZEM

Anglia 
Ntemcv 
Australia

Polska
Szweda

CSR 
Włochy

OCENA FACHOWCÓW
Analizowaliśmy dniami i nocami 

porażki naszych pięściarzy. Rozma­
wiałem ze Stammem i Szydłą, py- 
talem o zdanie zagranicznych fa­
chowców.

Francuzi pocieszali mnie, abym 
się nic przejmował. Sędzia Weil- 
b-rg mówił, że to, co się działo w 
Melbourne, nie jest boksem I prze 
powiadał upadek plęśclarswa ama­
torskiego, gdyby to tak dalej poszło. 
Schneider z Niemiec proponował 
rozbicie plęśclarstwa, tak jak pły 

w inie w sylu klasycznym, na dwie 
konkurencje — boks I bitwę. An­
glik Thomas, gdy Jeszcze nie wie­
dział, jak wyglądają szanse Jego 
pięściarzy, przysięgał się, że nigdy 
nb dopuści, by w Anglii rodzili 
si" tary pięściarze, jak Llnca, Do- 
br -sen lub Boyd. Irlandczycy uś- 
n*’echall się filozoficznie I radził’ 

STikać złotego środka. Ameryka- 
n!' twierdzili, że każdy boksuje 
ta1' Jak mu wvgndnie i gdy odno­
si sukcesv, to Już dobrze.

mała hojowość i żadna w zasadzie 
odporność na ciosy, co wrnilca r 
niedostatecznel kondycji — oto bra­
ki naszego zespołu.

Czy należy załamywać rece? Nie 
bo nie ma powodu. Trzeba tylko ra 
dykalnle zmienić różne poglądy 1 
nastawienia w naszym boksie.

Nie możemy się dalej zachwycie 
tym, Iż pięściarze nasi w znako­
mitej większości są pozbawieni ćlo 
su, który w boksie Jest decydują­
cy. Musimy zerwać z teorią, która 
niestety Jest wynalazkiem Leszka 
Drogosza, Iź walkę można wygrać 
przez oszukanie przeciwnika, bo 1 
Leszek coraz mniej będzie oszuki­
wał partnerów, tak, jak nie może 
ich już oizuklwać Torma. Nie wie­
le trzeba zmienić w wyszkoleniu 
technicznym, natomiast należy do 
tego, co chiopcv umieją, dodać że­
lazną kondycję >1 szybkość, a 
wszystko będzie zapewne w porząd­
ku I na następnej Olimpiadzie zdo- 
będzlemy roś więcej, niż dwa brą­
zowe medale.

I niech nasi sędziowie' na miłość 
boską nie przeszkadzają boksować 
naszym zawodnikom. Niech uniku 
rotacyjnego nie uważaja za faul, a 
cepa za karygodny cios. Jak sl* 
kto w tym wyspecjalizuję, to także 
może zastać mistrzem olimpijskim, 
Jak nim został Llnca.

pokona) Niemca i zdobył złoty 
medal

Rewelacyjna kajakarka radziec­
ka Dementiewa (z prawej) zdo­
był. zloty medal wygrywając 
z najgroźniejszą swą rywalką 

Niemką Zens

Kanada 
Korea

Japonia 
Płd A 
Jamajka 
Luksemburg 
Argentyna

Wenezuela 
Dania 
Rumunia

1. USA
2. ZSRR
3. Australia
4. Niemcy
5. Anglia
6. Polska 

Węgry
8. CSR
9. Szwecja

10. Norwegia
11. Finlandia 

Włochy
13. Brazylia 

Nowa Zelandia 
Francja

16. Jugosławia 
17. Irlandia 
18. Islandia 

Chile
20. Grecja 

Trynidad 
Kanada

23. Rumunia 
Korea

25. Nigeria 
Japonia 
Płd. Afryka 
Argentyna 
Jamajka 
Luksemburg 
Szwajcaria 
Dania 
Wenezuela 
Austria

MELBOURNE, 2.12 (radioda- j 
lek opisem). Wielka batalia bok- t 
serska zakończona została triom- ( 
fem pięściarzy radzieckich, któ- s 
rzy zdobyli trzy złote medale, ; 
jeden srebrny i dwa brązowe, I 
a więc razem sześć medali, czy- i 
li tyle, ile nie zdobyło w jednym ; 
turnieju żadne państwo, nie wy­
łączając USA. ;

Amerykanie przewyższają na­
tomiast Jakością ten rekord, po- i 
nieważ w Helsinkach wywalczy­
li pięć złotych medali. Bokserzy 
radzieccy byłi klasą dla siebie 
i walczyli o lepsze z Anglikami, 
którym w udziale przypadły dwa 
z! .te medale, jeden srebrny i . 
jr '?n brązowy. Te dwa państwa 
d minowały więc w turnieju 
zc' cydowanie. Bokserzy USA 
zpimuja trzecie miejsce, mając 
dwa złote medale i jeden 
srebrny. Rewelacją są Rumuni 
— jeden złoty, dwa srebrne i 
je 'en brązowy medal. Inne pań­
stwa daleko odstały od tej 
c? .córki.

Na innym miejscu będę się 
zajmował całym turniejem i 
uznałem w nim Polaków. Tu'a> 
na eżaloby ocenić same finały 
Były one odzwierciedleniem ca­
łego turnieju, to znaczy, aż w 
wielu wagach były słabe jak i 
ośmiodniowa batalia.

Mistrzem mistrzów Jest chyba 
Szatkow, jedyny pięściarz do­
równujący klasą amerykańskim 
fj* ilistom z Helsinek. Nieporo- 
zTHieniem jest tytuł Linci; a 
i kilku innych pięściarzy, którzy 
zdobyli pierwsze miejsce na 
Olimpiadzie, w Helsinkach nie

przeszłoby dalej niż przez jedną 
rundę. Do takich zalicz.rć można 
obydwu amerykańskich mi­
strzów Boyda i Rademachera. 
a moim zdaniem także Behrend­
ta, O półfinalistach nie wspo­
minam, by się nie wdawać w 
zbyt głęboką analizę.

Obecny na turnieju znakomity 
znawca boksu zawodowego, Nat 
Fleisher oświadczył, iż jedynie 
Szatkow zbliża się dó dobrej 
klasy zawodowców. Reszka w 
tej chwili nie miałaby szans za. 
robić pieniędzy na boksie, nie 
mówiąc już o sukcesach sporto? 
wych. A z Helsinek wyszło 
przecież kilku pięściarzy, którzy 
teraz Walczą o tytuły zavVod-5^ 
wych mistrzów świata.-

Porównanie- z boksem zaro­
dowym jest me bardzo na miej­
scu. jeśli chodzi o imprezę tak 
czysto amatorską jak Igrzyska. 
Uczyniłem to tylko dlatego. by 
uwypuklić sportową wartość 
turnieju. W Melbourne zwycię­
żyły; kondycja, ciąg na przeciw­
nika i odporność na ciosy.

Jedynym) miłymi wyjątkami 
byli czterej nagrodzeni pięścia­
rze. uznani za najlepszych przez 
komisję AIBA: Sptnks. McTag- 
ęert, Jengibarian I Szatkow 
Piąty bokser, który do tego to­
warzystwa się nadawał, był 
lledt, ale jego od nagrody wy­
eliminowali sędziowie, Tyle 

1 można by powiedzieć o'fma)ach 
’ nie bardzo udanego, a szczegól- 
1 nie dla nas, turnieju plimpij- 
' skiego w Melbourne.

edenie kładą się 
Cricket Ground 

*ieay amerykański Murzyn Milton 
Campbell, mając .jut praktycznie 
tytuł * mistrza dziesiecioboju w 
k.eszeni, stanął na starcie <0- 
statmej konkurencji — biegu 
aa 1500 m — z twardym postano 
wiemem odebrania rekordu świata 
należącego do jego również czarno 
-kórego rodaka. Rafera Johnsona

Zęby osiągnąć ten cel, Campbell 
musiał przebiec 150Q m w czasie 
1:42.2. Tyle musiał osiągnąć chcąc 
zdobyć dzielące go' od rekordu 
395 punktów. Już raz tego dnia nie 
tdało^ mu się. chociaż był tak bli­
sko celu Było to podczas skoku 
o tyczce, kiedy po skoku 3.40 nie 
mógł ani rusz przebrnąć przez na 
stępną wysokość 3.50.

Teraz musiał to nadrobić. Prze­
zwyciężył 'ogarniające go zmęcze­
ni*. tak typowe dla każdego dzie- 
necioboisty przed ostatnią konku­
rencją dwudniowego maratonu siły, 
sprawności i wytrzymałości.

Pobiegł. Tó była zabójcza batalia! 
Żywy człowiek zmagał się jedynie 
z nieubłaganie . posuwającą sde 
wskazówką stopera. Nie mla! w 
swej serii godnego siebie przeciw­
nika i nie miał żadnej pomocy ze 
strony stutysięcznego tłumu publi­
czności, który z drażniącą obojęt­
nością Ignorantów’, przyglądał się 
□lęgowi nie-Australijczyka.

Wydawało się. że mimo braku 
owej swoistej „rekordowej” atmo­
sfery, atak na rekord 'powiedzie 
się. Czyż nie chodziło zaledwie o 
głupie 3M punktów, reprezentujące 
owe cztery minuty i czterdzieści 
dwie i dwie dziesiąte sekundy, 
dzielące Campbella od rekordu 
świata?

Okazało sl* Jednak, źe w tej 
chwili znaczyły one dla wymęczo­
nego organizmu niezrównanie wię-

cej od tysięcy punktów, nagroma 
dzonych pracowicie w 9 poprzed 
mch konkurencjach. W nieludzkim 
wyścigu z czasem Campoeil poka 
zał na finiszu sprint o rzadko spo 
cykanej mocy, ale finiszował za 
□óżno... Do pobicia rekordu zabra 
kio mu ośmiu sekund, równających 
się 48 punktom. dzielącym jeg’ 
ostateczny wynik 7937 od wyniku 
lohnsona. kiedy ten pobił w 1955 r 
rekord świata — 7985

Kilka minut po ukończeniu ble 
gu przez Campbella, biegnącego u 
innej serii, ukończył bieg, również 
jako pierwszy w swej serii, John­
son. Mimo naruszonej chrząstki w 
kolanie, która dawała mu się co­
raz bardziej we znaki. 20-letni am 
bitny, prawie dwumetrowy olbrzym 
chclał wyciągnąć w tym biegu jak 
najwięcej. Na metę przyszedł tak 
wyczerpany, że opadl bezwładnie 
na podtrzymującego go bratersko 
Campbella. Biały bandaż na lewym 
kolanie świadczy! wymownie o je­
go kontuzji.

Szli teraz obaj po bieżni, złączeni 
uściskiem , otuleni jednym kocem, 
wysocy, posągowo zbudowani, nie­
mal niewidzialni w szybko zapada­
jącym zmroku australijskiej nocy 
Campbell, wspierając wyższego od 
siebie Johnsona, próbował go po­
cieszyć:

,,W 1952 r. ja byłem drugi. Mia­
łem wówczas 18 lat. Miałem o dwa 
lata mniej, niż ty dzisiaj. A dziś 
zwyciężyłem. W 1960 r. ty zdobę­
dziesz złoty medal”.

Stanęli na chwilę przed Jarzącą 
się w ciemności świetlnymi cyframi 
tablicą 1 stojąc tak bez słowa długo 
przyglądali się swoim wynikom 
jakby przebiegając jeszcze raz w 
myślach ostatnie dwie doby udrę­
czeń I triumfów. Czarni królowie 
10-boju...

Wg L’Equlpe oprać. E. Cunge

Jeny Zmarzlik -

MELBOURNE 2.12. fradlodaleko- 
pisem) Rzucać bumerangiem. ta 
narodowa bronią myśliwską Austra­
lijczyków, nie jest łatwo. Przeko­
nał się o tym Zaołocki. Złamał 3 
bumerangi podczas próbnych rzu­
tów, a dalsze me chcialy wracać 
do ręki Australijczycy ćwiczenia 
te wykonują ż zamkniętymi ocza- 
H^Dr Nawrocki, kierownik ekipy 
szermierczej Jest specjalistą wete­
rynarii. Zawarł on znajomość z dy­
rektorem miejscowego Ogrodu Zoo­
logicznego. który zapałał do Pola­
ków taką sympatią,- Iz . postanowił 
warszawskiemu Ogrodowi Zoolo­
gicznemu ofiarować dwa kangury, 
dziobaka, śmiesznego niedźwiadka 
koala, tale, tycie pijanego sokiem 
eukaliptusowym oraz oryginalne 
australijskie ptaki.

Z tym prezentem będzie jednak 
kłopot, bo trudno wziąć do samo­
lotu kangura lub dziobaka. Trudno 
też dla koala zabrać potrzebny za­
pas soku eukaliptusowego, który 
cm tak lubi, jak Australijczycy pi­
wo Wyda-e się. Iż nasze warszaw­
skie Zoo wzbogaci się jedynie o 
egzntvczne ptaki, z którymi w 
podró’tv lest naimniel kłopotu, a 
więc z pustym! rekami z Olimpiady
nie wrócimy.

*
Na mój' adres przyszło Już z Pol­

ski kilka listów od nieznanych czy­
telników. Z zainteresowaniem otwie­
rałem kardy z nich, myślałem bo­
wiem, te chodzi tu o owoce mojej 
pracv sprawozdawczej. Okazało sie 
Jednak. iż młodzi przyjaciele z 

. Polskf .proszay.wJtyćTf listach.' abym 
Ich skontaktował ż kolegami l ko­
leżankami australijskimi, by mogl’ 
utrzymywać z nimi korespondencie 
Prosiłem rodaków z Polonii, by mi 
ułatwili załatwienie tych życzeń 1 
sądzę. ii sprawa zakończy się po­

wodzeniem.

Niedzielne refleksje
Wioska olimpijska Jest jak baro­

metr. W kwaterze polskiej panowa­
ły na początku Igrzysk buńczuczne 
nastroje 1 liczono medale Później 
miny trochę zrzedły To jest tak 
zawsze, jak się za dużo liczy. Po 
niepowodzeniach długodystansow­
ców 1 oszczepnlczek. po porażkach 
bokserów zaczęto mówić o tym 
lakie posady kto obejmie po pow­
rocie do kraju 1 o dymisjach z 
aparatu sportowego.

W ostatnim okresie atmosfera 
się znów poprawiła. Zrobił to me­
dal Smoczyńskiego, czwarte miej­
sce Kapłaniaka I piate sztafety 
A w ogóle to za dużo jest chybn 
histerii nie tylko wśród zawodni­
ków, ale także wśród ludzi kieru­
jących sportem. Ostatecznie Dro­
goszowi. Chromikowi czy Kocerce 
musi więcej zalezeć na medalu, a 
przvnaimniei równie tak samo jak 
Roczkowi. Dołowemu lub Forysio- 
wi. .

Medale zdobywa zawodnik przede 
wszystkim dla siebie a nie dla swe­
go prezesa lub dyrektora. Nie u- 
miemv wielu rzeczy, a m In nie 
umiemy także dopingować swoich 
zawodników 1 to zarówno w kraju 
lak i za granica

❖
Nie bedzle ani słowa przesady le- 

śil stwierdzę, iż gardła mieisco- 
wych Rumunów bardzn dopomoEły 
Dobrescu. Lince 1 Negrea do za­
kwalifikowania się do finału Przy­
pomniał ml się ten kawał z Chiń­
czykami. których test nalwierei na 
święcie a wcale Ich nie widać- Tak 
1est także tutaj. Pół sali to Polacy, 
jest ich przecież w ogóle w Mel­
bourne 80 tysięcy, a gdy tylko Po-

lak dostanie jeden cloc, to milkną 
,ak zahipnotyzowani. Kilkudzie­
sięciu Rumunów potrafiło zrobić 
taki rumor iż doprawdy wydaje się-

sala sie Dobrescu
idzie do ataku. My jesteśmy jednak 
bardziej wstrzemięźliwi i dystyn­
gowani.

Z „diukiem” (księciem Edynbur­
ga) mamy, poważne kłopoty. Gdy 
tylko zechce odwiedzić stadion, za­
czyna sie nasza udręka. Musimy 
przy tym stwierdzić, ze u nas w 
kraju nie mamy pojęcia, co to jesi
tak zwana obsada. Wszystkie węj-
ścia i dostęp na miejsca prasowe 
«a zamknięte. Edy ksiaze Edynbur­
ga przyjezdza na stadion. A nasze 
miejsca sa akurat nad jego lożę 
Trzeba się wiec przedostać przez 
jakieś zakamarki, kuchnie 1 maga­
zyny wokół stadionu, aby dotrzeć 
na nasza trybunę Książe Edynbur- 
gr zapewne nie wie, ile nam przy­
sparza kłopotu.

*
MKO1 zwrócił się z gorącą prośba 

do wszystkich państw i wszystkich 
gazet, by nie prowadziły klasyfi­
kacji drużynowej Igrzysk Ale ja­
koś ta prośba nie trafiła do prze­
konania nikomu. 1 tym razem, jak­
by na złość, prowadzone sa przez 
wszystkie gazety klasyfikacje — 
według medali I według punktacji 
amerykańskiej (pierwsze miejsce — 
10. drugie — 7, trzecie — 5, czwarte 
— itd) oraz według klasyfikacli 
europejskiej (pierwsze — 7. drugie 
— 5 Itd ). A wiec lak komu wygod­
niej tak może klasyfikować. A ro­
bią to wszyscy skrzętnie.

przycinków, 1 spojrzeń pełnych 
zdumienia, żadna drużyna, która 
dąży do miana najlepszej w Euro-

2adna Olimpiada nie miała chyba 
tak pilnych czytelników gazet, jak 
ta w Melbourne. Potworne odleg­
łości, trudny a właściwie niemożli­
wy dostąp do szatni zawodników 
1 program, który zgromadził w jed­
nym tygodniu większość atrakcyj­
nych Imprez, spowodowały. Iż ża­
den dziennikarz nie jest zdolny ob­
jąć choćby drobnej cząstki wyda­
rzeń. Kłopotów tych nie mają Sta­
ny Zjednoczone. Niemcy wschodnie 
i zachodnie oraz paryska L’Equipe. 
które przysłały tutaj całe zastępy 
dziennikarzy specjalistów dla każ­
dej dziedziny. Większość jednak 
szuka sensacji, szlagierów i wywia­
dów w miejscowych gazetach, któ­
re dają po kilkanaście stronic z 
Olimpiady/

Bedzle bardzo Interesujące, gdy 
cl dziennikarze powrócą do kraju i 
zaczną konfrontować materiały 
Gdy znajda na przykład taki kawa­
łek: Dzisiaj rozmawiałem z trene­
rem amerykańskiej zawodniczki 
w skoku wzwyż McDanlel, która 
powiedziała... A powiedziała zape­
wne to. co -było w „Argusie”. 
„Age” lub w’ „^Heraldzie”.

Każdy zawód ma swoje sposobv 
i sposobiki. Trzeba jednak przy­
mknąć oko na te kruczki. Przecież 
to Olimpiada, a każdy sprawozdaw­
ca chće lak najlepiej obsłużyć swo- 
ia gazetę. . 7--:-,.

Dwa dni temu tematem dnia nie 
były, jak sie należało spodziewać, 
zwycięstwa biegaczek australijskich, 
ani wydarzenia polityczne w Euro­
pie 1 Egipcie. Natomiast'cale Mel­
bourne5 mówiło/ó remisowvm meczu 
piłkarzy^ ZSRR > z • Indonezją.;Tylei

pie nigdy nie zebrała. Trudno, 
strzowie nie mogą robić takich 
walów, i to z drużyna, która 
ma pojęcia o grze w piłkę.

mi* 
ka­
nie

Na Olimpiadzie najbardziej za­
przyjaźnili się dziennikarze szwedz­
cy z japońskimi. Pytacie, co ich 
łączy — zapewne sympatia, a oprócz 
tego zamiłowanie do napojów o 
mocy ponad 30 procent. Pracują 
akurat obok nas. Na stole stoi pę­
kata butelka whisky, która się na 
wzajem częstują. Szwedom się nie 
dziwię, prohibicja straszliwie ich 
wymęczyła, ale o zamiłowaniu Ja­
pończyków do napojów ognistych 
nigdy nie słyszałem. Zwracam na 
to uwagę uczonych t pisarzy, któ 
rzy tak pięknie przedstawiali nam 
krainę Wschodzącego Słońca a nic 
o tym nie wspominali, iż mamy 
tam... bratnie dusze.

Dzisiaj niedziela. Nareszcie zro­
biło się prawdziwe lato, ale nie 
tak upalne, o Jakie modlili sie 
marznący lekkoatleci. Melbourne 
jest puste. Nie ma mieszkańców, 
nie ma zawodników. Nie dostałbyś 
tu zresztą nic do jedzenia, ani do 
picia, a na taksówkę musialbyś 
czekać godzinami. Tramwaje leż- 
dżą w kratkę, jest pusto i cicho.

I nas wobec tego wywieziono z 
martwego w- tym dniu miasta. Je- 
dziemy szukać niedzielnego tycia 
[ odpocząć od maszyn, dalekopisów, 
telefonów i wrażeń sportowych, na 
Ktorych przesyt cierpimy już nie 
tylko my. Nawet, gdy się ma oglą­
dać samych mistrzów świata, ale 
5? * ?{\co. minutę to spowszed- 

zatęskni się za meczem 
Marymont — Ruch Piaseczno.

Jerzy Zmarzlik

Długo można studiować przedsta­
wiony tutaj układ cyfr. Ze swej 
strony pragniemy zwrócić uwagę 
na dwa fakty, wynikające z ogól­
nej punktacji. Pierwszy dotyczy 
pojedynku amerykańsko - radziec- 
Kiego, który przed Igrzyskami pa­
sjonował cały świat Oba kra.e 
bardzo starannie przygotowały się 
do Igrzysk, ale znac?n:e lepiej spi­
sali się na nich Amerykanie. Re* 
prezentanci USA poprawili swój 
dorobek w porównaniu z Helsin­
kami zarówno w konkurencjach 
męskich iak 1 kob’ecych. Szew- 
ęóime w tych ostatnich, przez zdo­
bycie aż trzech medali. Amerykan­
ki sprawiły spora niespodziankę, w 
punktacji łącznej USA poprawiły 
się o 20 pkt co nie bvlo rzeczą 
prostą. Pamiętamy przecież, że ol­
brzymi sukces Amerykanów w Hel­
sinkach w postaci zdobycia aż 14 
medali złotych. 10 srebrnych I 6 
brązowych komentowany był jak® 
coś wyjątkowego 1 niesłychanie 
trudnego dc powtórzenia w 
bourne. Amervkanle potrafili Je®’ 
nak potwierdzić, że dzierżą nadal 
hezwzgledny prymat w tej dzie­
dzinie sportu. czyniąc olbrzymia 
nostepy również w tych konkuren­
cjach, które nie cieszyły sie uzna­
niem wśród zawodników za o®®** 
n*m. Mowa tutaj głównie o miocie 
I trójskoku.

Lekkoatleci radzieer- również zro­
bili dużv skok napTzód. który wy* 
rata sie Ilością 26 pkt. w punkta- 
011 łarznei wi*lka niespodzianką 
była jednak słabsza niż w Helsin­
kach forma lekkoatletyk radziec­
kich. które w Melbourne straciły 
8 nkt. ze Fw*ęn stanu p^adan 
Tik wlec swó| postęp ZSRR aj* 
wdzięczą przede wszystkim 
rzyznom. którzy zdnbvU też płetw" 
«ze 3 złote medale ollmtdjskl®-

Porównanie ©hu krajów nrzem*" 
wla na korrrść USA. które w 
•'hwlil «tanowi» kia«e dla siebie w 
ipkkoatlrtvro Światowej. '

W ounktacll osólnel Polska upl«\ 
«owaU się na 6 mlMscu razem • 
wągrami, a włer pn*wierdzona W* 
«ta>a lokata, laka data nam zes’»- 
wlen»a 10 nallon^^h wvnUroj• 
Taszczę niedy zawodnicy nasi m® 
o«1aen«>1| tak dob-eco miejsca ▼ 
firr-yRkarh Olimnljskich I ten f>¥ 
trzeba zankać na konto 
nasze! eklny. Sukrc* ten Je«t 
winkery. że w Hpldnkach n'e.TJ* 
ni«»Hśmv na swmi koncie ani Je«* 
negn punktu. Lokaty naszęi n’e nr 
11 w stante' poprawić ani Rut 
no>ni formv. ani Grabowski I re«- 
tych, nn których spodziewa smj 
■«ie wt«cet niż ostaenel’. "j?? 
-'fl-nt bowle—i Tpałdul® sie 
ktń^a rna 5? rkt., a to 1e?J

dobno nigdy nie kłamią.
z. GliisreR

Olimpijski bigos
WARSZAWA LEŻY NIE TYŁ®0 

NAD WISŁĄ
Max Truex byt jedną z 

nadziei Amerykanów w 
■'.000 m, musiał on -ednak ziew 
ęmować z udziału w vnn- 
eliminacyjnym z powodu »“, 
tuzjl nogi. Osobliwością 
ze Max Truex mieszka stale 
Warszawie, ale nie tel n3“ „i. 
słą. lecz w amerykańskim s'aD 
tndlana.

„SZf-ZĘSCIARA" 
ŁORRAINE CRAPP

Czołowa pływaczka 
Lorraine Crapp jest u'vaż.aJSvęir. 
największą „szczęściarę" 
Nie dość, że zdążyła na czas w 
karaskać się ze swych dolęgu*» 
ści, związanych z 
wyrostka robaczkowego. ®' 
czemu nic nie stoi Jej na P.0.e 
szkodzie do ubiegania się o ‘ . 
medale, ale. udało jej sią 
w konkursie radiowym sąmocn


